Jedwab równy chińskiemu | 


uzyskali polscy naukowcy 


W Instytucie Jedwabnictwa 
Naturalnego w Milanówku za- 
kończono w bieżącym miesiącu 
ważny etap prac mających na 
celu polepszenie jakości włók- 
na jedwabiu naturalnego z kra- 


jowego surowca. W wyniku 
agro 1 biotechnicznych oraz 
technologicznych badań dało 


się wyprodukować na skalę pół- 
przemysłową partię włókna nie 
ustępującego przędzy wyrabia- 
nej z surowca importowanego z 
Chin. 

Drogą żmudnych i długotrwa- 
łych doświadczeń wytypowano 
najwłaściwsze do hodowli rasy 


jedwabnika dla naszego klimatu. 
W sierpniu i wrześniu br. wy- 
produkowano z uzyskanych w 
ten sposób oprzedów kilka par- 
itii przędzy. Włókno z tej przę- 
dzy ma podobne właściwości 
"jak włókno jedwabiu chińskie- 
'go i w niczym mu nie uste- 
puje. 
| Naukowcy polscy obalili w 
ten sposób pogląd nauki burżus- 
zyjnej, że surowiec jedwabni- 
czy produkcji krajówej nie mo- 
'że osiągnąć: poziomu . surowca 
zagranicznego i udowodnili. że 
i prowadzenie na szeroką skale 
hodowli jedwabnika w Polsce 
|jest ekonomicznie uzasadnione. 


| 


| Warszawa, poniedziałek 28 września 1953 r. 


RZĄDU GŁOWNEG. 
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Organizacje zetempowskie przygotowują się 
lo rozpoczęcia zajęć w zespołach szko eniowych 


| W całym kraju przygotowania do szkolenia ideologicznego 
W chwili obecnej głównym zadaniem instancji ZM 

| najodpowiedniejszych dla nich warunków I miejsca 
we w ZMP powinno objąć jak największ 
organizacji. 

W związku z iym szezegóiną uwagę zwraca ślę na organizowanie zes 
nych I na wielkich budowlach. Dla zapewnienia 
kladach pracy, instancje ZMP zestawiają respoły 


| ko wzrostu szeregów 


oddzłałach, planują zespoly 
kladów pracy. 


Na wsl obejmuje się szkoleniem młodzież pracującą w PG 
odpowiednia ilość młodzieży I przeszkolony propagandzista. 
Dobór uczestników szkolenia opiera się na zasadzi 

| fozmów z zetempowrcami I niezorganizowanymi. 
W wypadkach kledy, zespoły szkoleniowe nie 
zadaniem jest również ostatec 


PZPR. 


W Nowej Hucie dwukrotnie 


w oparciu o 


więcej młodzieży niż w ub. r. 


zgłosiło się na szkolenie ideologiczne 


Organtzacja ZMP w Nowej 
Hucie prowadzi przygotowania 
do nowego roku szkolenia ideo- 
logicznego od lipca b.r. 

Wśród przeszkolonych propa- 
£andzistów znajdują się przo- 
downicy pracy i aktywiści ZMP 


Np. Michalina Górecka — bry- | 


Eadzistka młodzieżowej bryga- 
dy kobiecej, pracująca przy bu- 
dowie siłowni, wykonująca ze 
swą brygadą 165 proc. normy. 
Henryk Bretner — przodujący 
monter „Mostostalu“, Bernard 
Rutz — technik i wielu innych. 


Obecnie aktywiści ZMP prze- 
prowadzają wstępne rozmowy z 
młodzieżą zetempowską i nie- 
zorganizowaną, organizując po- 
szczególne zespoły szkołeniowe. 

W Nowej Hucie w roku szko- 


Uroczysta akademia 
wybitnego postępowego i 


Jeniowym 1953/54 na szkolenie 
ideologiczne uczęszczać hedzie 
dwa razy więcej młodzieży niż 
i w ubiegłym roku. W samym tyl- 
ko Komhinacie szkoleniem zet- 
; erupowskim objętych zostanie 
1.100 chłopców i dziewcząt. 
Dobrze przygotowane jest 
"szkolenie na obiekcie „100% (e- 
i lektromontaż). Propagandziści 
są już przeszkoleni. Na zebra- 
|niach zetempowskich omówiono 
lz całą młódzieżą zagadnienia 
"związane ze zbliżającym się ro- 
jkiem szkoleniowym. Dzięki te- 
mu 40 chłopców i dziewcząt, w 
tym 10 niezorzanizowanych. zzło 
siłn się już do zespołu szkole- 
niowego. s 


| STANISLAW ŻMUDA 
Nowa Huta 


dla uczczenia pamięci 


ziałacza wieku Odrodzenia 


prymasa Jana Łaskiego 


Dnla 26 bm. w Gnieźnie, w sali Państwowego Teatru odbyla 


się uroczysta akademia dla uczczenia 


pamięci wybitnego poste- 


powego działacza wieku Odrodzenia, arcybiskupa i prymasa 


Połski, kanclerza Jana Łaskiego 


. W prezydium akademii zasie- 


dli: minister Oświaty, członek Komitetu Honorowego Roku Od- 
rodzenia — Witold Jarosiński, członek Polskiej Akademii Nauk 


= prof. Bogusław Leśnodorski, 
Woj. Rady Narodowej w 
redaktor Dominik Horodyński 


Poznaniu — Tomasz 
— działacz katolicki, ksiądz rek- 


wiceprzewodniczący Prezydium 
Malinowski, poseł 


tor Konstanty Święcicki, profesorowie Uniwersytetu Poznań- 


skiego — Zdzisław 


Kaczmarczyk i Stanisław Szczotka, przodow- 


nicy pracy, przodujący chłopi powiatu gnieźnieńskiego i inni. 


Po zagajeniu akademii przez 
wiceprzewodniczącego Wój. RN 
Malinowskiego, zabrał głos mi- 


nister Witold Jarosiński, który | 


omówił działalność wybitnego 
męża stanu, postępowego działa- 
cza wieku Odrodzenia, księdza 
prymasa Polski, arcybiskupa 
£nieżnieńskiego Jana Łaskiego. 
Mówca wskazał, że postępowy 


nurt epoki Odrodzenia, to m. in. ; 


program usunięcia niesprawie- 
dliwości i krzywdy społecznej. 
Jednym z wczesnych i wielkich 
przedstawicieli ı wyrazicieli tego 
nurtu był Jan Łaski. Cechowały 
go głęboki patriotyzm i wielka 
troska o przyszłość Ojczyzny. 
W interesie Ojczyzny przeciw- 


stawiał się naciskowi Watykanu 


na wewnętrzne sprawy Polski. 

Po przemówieniu ministra Ja- 
rosińskiego, zabrał głos prof. U- 
niwersytetu Poznańskiego 
Kaczmarczyk, który w obszer- 
nym referacie omówił działal- 
ność Jana Łaskiego. Prof. Kacz- 
marczyk podkreślił, że 
Laski w okresie. gdy możno- 
władcy polscy dążyli do zabor- 
czej polityki na wschodzie kra- 
ju, walczył o ziemie polskie nad 
Odrą i Bałtykiem. 


Prof. Kaczmarczyk stwierdził. ' 


łe dążenia Jana Laskiego szły 
w kierunku 
jak największej samodzielności 
Kościołowi polskiemu i usunię 
cia wpływów obcych, a przede 
wszystkim uniezależnienia od 
wrogiej żywotnym interesom 


narodu wpływów ówczesnej po- | 


lityki Watykanu. Jan Łaski nie 
uląkł się potępiającej bulli pa- 
pieskiej. 

Ten wielki polityk należał do 
rzędu duchownych glęboxza 
związanych z narodem. jego lo- 
sem i przyszłością. któremu mi- 
łość ojczyzny wskazywała lin.ę 
postępowania. 


Jan: 


zagwarantowania i 


| Następny mówca, poseł Horo- 
dyński mówił o wielkiej czci. 
jaką całe postępowe katolickie 
społeczeństwo otacza pamięć 
Jana Łaskiego, widząc 
przykład księdza miłującego na- 
de wszystko Ojczyznę i kierują- 
cego się interesami narodu. Po- 
sel Horodyński podkreślił, że 
katolicy, którzy biórą z przeszlo- 
ści wszystko to, co uczciwe, pa- 
triotyczne i postępowe wraz z 
całym narodem realizują wielki 
program budowy nowego, lep- 
szego życia. i 


Ks. rektor Święcicki w'prze- 
mówieniu swym „stwierdził, że 
patriotyczne i uczeiwe polskie 
duchowieństwo. które cieszy się 
uznamiem i szacunkiem narodu, 
czerpie z historii życia i działal- 
ności arcybiskupa Jana Łaskie- 
go. ks. Hugo Kołłątaja, ks. Sta- 
nisława Staszica i ks. Piotra 
' Ściegiennego wzór umiłowania 
Ojczyzny i ludu. To duchowień- 
stwo. które piętnuje jak najmoc- 
niej i które odgradza się dziś z 
| całą siłą od działalności anty- 
ludowego kleru w rodzaju bi- 
skupa Kaczmarka i jemu podoh- 
nych. wyraża wdzięczność rządo- 
wi polskiemu za to. że tak pie- 
czołowicie kultywuje pamięć 
wielkich mężów, postępowych 
działaczy Odrodzenia, a wśród 
nich arcybiskupa Jana Laskie- 
go. Niech kanclerz Jan Łask : 
„będzie dla nas wzorem — zakoń- 
czył swe przemówienie ks. rek- 
tor Świecieki. 

Podczas akademii odczytano 
wśród gorących oklasków decy- 
zję Prezydium MRN podjętą na 
wniosek mieszkańców miasta 0 


nych ulic Gniezna na 
Kanclerza Jana Łaskiego. 


Ponad 63 tysiące widzów 


oglądało występy 


W dniu 25 bm. w hotelu „Or 
konferencja prasowa z udzłałem 


artystów chińskich 
bis" w Warszawie odbyła się 
kierownictwa i solistów Zespo- 


łu Pieśni i Tańca Chińskiej Re publiki Ludowej. 


W czasie swego dotychczaso- 
wego pobytu zespół dał 22 wy- 
stepy, ktore obejrzało 63.400 o- 
sób. Poza Warszawą zespół 
odwiedził Poznań, Szczecin, 
Gdańsk, Bydgoszcz, Lódź, Wro- 
cław, Raciborz, Stalinogród. Kra- 
kow. Lublin i Białystok. Przed 
wyjazcem zespół da koncert 
w Płocku dla miejscowego 
świata pracy, kilka występów 
pozżegnalnych w stolicy otaz 
weżmie 


udział `w uroczystej 


akademii w dniu święta narodo- 
i wego Chińskiej Republiki Lu- 
, dowej. 


* 


j W dniu 26 bm. w Karolinie 
odbyło się spotkanie członków 
Państwowego Zespołu Ludowe- 
go Pieśni i Tańca „Mazowsze“ 
iz artystami bawiącegoa obecnie 
|w Polsce na gościnnych wystę- 
| pach Zesppłu Pieśni i Tańca 
l Chińskiej Republiki Ludowej. 


.nia propagandzistów we 


pracy. Ztodnie ze wskazaniami 
4 llość młodzieży robotniczej i chłopskiej, 


trwałości pracy zespoł 


posiadaja leszcze nrzeszkolnnych I 
Zny dobór i przygotowanie propagandzistów — w opa 


ZMP zhliżają się już ku końcowi. 
P jest nstaterzne ustalenie składu 


e dobrowolności | przeprowadzany jest na 


zespolńrę 
XII Plcnum ZG ZMP szkolenie maso- 
aby maglo przyczynić się do prawidłowe- 


zatyłerdzanych propacandzistów 
rciu o pomoc 


szkoleniowych I określenie 


połów szkoleniowych w dużych zakładach produkcy|- 
ów. przy organizowaniu «leci szkolenia w dużych za- 
błorąc pod uwagę zatrudnienie mładziczy w kolcjnych zmianach, w rożnych 
strukturę przedsiębiorstwa z uwzględnieniem warunków dojazdu młodzieży do za- 


R-ach, spółdzielniach produkcyjnych I gromadach, w których jest 


podstawie Indywidualnych 
ważnym 


komitetów powiatowych 


Przedujący górnicy 
kierownikami zespołów szkoleniowych 


W jasnej sali ośrodka szkole: 
Wro- 


|eławiu liczna grupa chłopców 1 
„dziewcząt pilnie słucha wykła- 


.do zakładów pracy i zajmą 


dów. Za kilka dni powrócą ani 
się 


, organizowaniem zespołów szko- 
, leriowych. 


: Antoni Szczuka 


w nim. 


| 


przemianowaniu jednej z głów- ` 
ul. im. | 


— Rozumiem doskonale =—. mó- 
wi młody górnik z Nowej Rudy 
znaczenie 
szkolenia zetempowskiego. Im 
lepiej poznamy historię naszej 
wałki o wolność narodową i spo- 
łeczną, tym wydajniej będziemy 
pracować, lepiej zrozumiemy 
po co 1 dla kogo pracujemy. 

Tow, Szczuka ma dopiero 20 
lat. Pamięta jednak czasy, gdy 


Już od kilku tygodni ty- 
siące junaczek z Żeńskich 
Brygad Rolnych „Służba 
Polsce“ rozpoczęło pracę 
w PRG-ach. Pomagają one 
Państwowym Gospodarst- 
wom Rolnvm w szybkim 
zakończeniu prac jesienno- 
wykopkowych. Dzięki dob- 
rej pracy organizacji zei- 
empowskiej i polepszają- 
cej się stale opiece ze stro- 
ny dyrekcji PGR-ów, ju- 
naczki osiągają coraz to 
lepsze sukcesy produkcyj” 


EIN 


W przerwie podczas pracy — prasówka. 


„Ślaskie kopalnie bvły w rękach 
niemieckich kapitalistów, a je- 
go ojciec, stary górnik całymi 
miesiącami szukał pracy. Dlate- 
lgo też Szczuka stara się zdobyć 
¡na kursie jak najwięcej wiado- 
|mości. aby umieć uczyć swoich 
| Kolegów, aby pokazać um piek- 
ne perspektvwy stojące dziś 
jprzed każdym chłopcem czy 
| dziewczyną. 
| Na kursie jest również Stani- 
sław Trawezyński, przadownik 
kopalni im. Thoreza, 
Srebrnym i Brą- 
Zasługi 
Przodownika 


"prasy z 
| odznacznny 
jzowrm Krzyżem 
| Ztotą Odznaką 
Pracy. 

— Będę się starał tak prowa- 


Wre praca na polach PGR-ów. 


oraz ; 


dzić szkolenie mówi tow 
Trawczyński — aby bylo ono 
ciekawe i dobre, Material pro- 
pagandowy będę wiązał z kon- 
kretnymi zadaniami, jakie sio- 
ią przed naszą kopalnią, przed 
naszą organizacją ZMP-owską. 


J. ZIELIŃSKI 
Wrocław 


a 
Nowoczesna 

fabryka betonu 

w Nowej Hucie 


W tych dnłach na tere- 
nie budowy Kombinatu No- 
wa Huta rozpoczęła produk- 
cję centralna betoniarnia 
— wielka, nowoczesna fa- 
. beyka helonu. Zdolność 
produkcyjna tego zakładu 
„jest okolo dwukrotnie wie- 
ksza od zdolności 2 pracu- 
jących w tej chwili w No- 
wej Huele wytwórni płyn- 
nych betonów. 

Caly procęs produkcyjny 
centralnej  betoniarni jest 
zmechanizowany. W nowej 
ketnuiarni pracować będzie 
o 40 proc. mniej ludzi niż 
w ohu istniejących wytwór- 
niach płynnych betonów. 


| ma 


Szybko i sprawnie 


przebiegają wykopki. Coraz więcej ziemniaków dla mia- 
sta — dla przemysłu i robotników Z tą myślą junaczki 


pracuja ofiarnie 


i z coraz większym zapałem. Zwłasz- 


cza.. jeśli w pracy pomagają traktory! 


Dziewczęta 


codziennie czytają gazety Z gazet dowiadują się o sy- 
tuacji w kraju i za granicą, o osiagnięciach budowni- 


czych naszej ojczyzny, a 
(Na zdjęciu junaczki z 
jewo II). 


nieraz... i o własnych sukcesach. 
brygady rolnej SP PGR Ga- 


Foto: Komenda Główna PO SP 
Opr. Nad. 


a 
ae 


ki pracują przy wykop- 
kach ziemnicków. Np 
kol Edyta Gowik ze 159 
brygady SP córka 
górnika z2 kopalni „Dy- 
mitrow* — zbiera cebu- 
lẹ w PGR Gorzędziej. 
Trzeba przecież również 
jak najwięcej warzyw 
dostarczyć do stołówek 
i gospód. 
ER. 2 wm a R. 


Nie wszystkie junacz- | 


R (2010 
Pięknie obrodziły w 


tym roku jabłormie Ju- 
naczki 2 628 brygady 
rolnej SP ładuja do 


skrzyń smaczne jabłka z 
PGR-u Moczydło. 


—— 


f< 


,Ww czym każdy z nas. chłopów ! 
jest najżywotniej zainteresowa: ' 
ny. Każdy. kto nie jest otuma- ' 


ALSEONZ | Średniorolny chłop Fr. Królik wzywa chłopów 


do szybszego wywiązywania się z obowiązkowych dostaw 


Godny naśladowania przykład patriotycznej postawy dał chło- , inwentarza, a przecież ziemniaa 


pom Wielkopolski 
gospodarstwo w Zachocku. pow. 


Franciszek Królik, posiadający 6-hektarowe 


Nowy Tomyśl. Rozumiejąc zna- 


|ki są w tym rocku szczególnie 


„udane. udał się powszechnie 


czenie wypełniania obowiązkowych dostaw przed terminem i z | jęczmień i owies. dobre bly 
nadwyżką dostarczył on na punkt skupu ilość zboża, stanowiącą 


122 proc. całorocznego wymiaru. 


| chłopów Wielkopolski z apelem. 


„Wykonałem już tegoroczny 
plan dostaw zboża — stwierdza 
w apelu — w 122 proc. Uczyni- 
łem tak dlatego, iż wiem. że 
zboże przeze mnie Państwu 
sprzedane służy całemu narodo- 
wi, służy umocnieniu 
ukochanej Ludowej Ojczyzny. 


| niony przez kułackie plotki, wi- 


| pos 


; rocznicą, 


| partyzanckich i 


dzi, że umocnienie naszej Oj- 


czyzny prowadzi do coraz lep-. 
szego życia i lepszego gospoda- 


rowania chłopów pracujących. 
gdyż Ojczyzna nasza troszczy się 
jak metka o ludzi pracy miast 
i wsi. Widzimy to wszyscy z 
przemówień naszego Pierwszego 
Obywatela Bolesława Bieruta. 
któwy wskazał nam, chlopom na 


| 


naszej : 


Jednocześnie zwrócił się on do 


dożynkach w Szczecinie, jakiej 
się ed Państwa pomocy i opieki 


możemy spodziewać i co mamy | 


zrobić, aby Państwu pomóc w 
realizacji tych słusznych pla- 
nów. 

Dopomagając mym zbożem 
'Państwu, spełniam swój obo- 
wiązek w myśl prawa, 
jest dekret o obowiązkowych 
dostawach, ale zarazem poma- 
gam tym sam sobie. Doświad- 
ezenie nasze, chłopów pracują- 
cych mówi. że wszystko, co dla 
Ludowej  Ojezyzny czynimy, 
zwraca się nam z nawiązką. 

Dlatego też postanowiliśmy z 
rodziną tegoroczny 'plan skupu 
wykonać z nadwvżką, na ile 
pozwoliły nasze niezłe zbiorv. 
Oczywiście pozostało mi dosyć 


zboża dla rodziny. na siew, dla. 


W całym kraju trwają ożywione przygotowania do ohcho- 
dów X rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego, która 


brzypada w dniu 


y 

Uroczystości | liezne imprezy, 
które odbędą sie w związku z 
spopularyzują wśród 
rzesz spałeczeń- 
wielowiekowe 


najszerszych 
stwa polskiego 
tradycje polskiego oręża 
tradycje bohaterskich walk z 
najazdem hitlerowskim. walk 
wspaniałe tra- 
Wajska 


dycje walk Ludowego 


: Polskiego od Lenino po Berlin. 


toczonych u boku bratniej i wy- 
zwoleńczej Armii Radzieckiej 


: Obchody, związane z rocznicą. 


m: szawie 


jbrzyczynią się także do dalsze- 
go umocnienia więzi Ludowego 
Wojska z narodem oraz bedą 
przeglądem jego dorobkn w pra- 
cy nad umocnieniem obronno- 
ści kraju. 

W dniach 1—3 października 
iw Teatrze Narodowym w War- 
odbędzie się przegląd 


oraz | 


12 października br. 


dorobku zespołów pieśni i tań- 


jakin ; 


,Sianokosy, Po swoim przykła- 
| dzie oświadczam. że tegoroczny 
: plan skupu jest całkowicie real- 
|ny, że można go nie tylko Wy- 
; lamentują każdego roku. Cz, 
i żebyśmy się na tym fałszywym 
i narzekaniu poznali i to wreszcie 
ukrócili", 

„Zwracam się do ogólu chlo- 
„pów pracujących naszego woje- 
wództwa — stwierdza w zakoń- 
'czeniu Franciszek Królik — ba 
Ze wstydem czytałem w wywia- 
dzie wiceprezesa naszego rządu, 
że nasze poznańskie wojewódz- 
two jak dotąd z wykonaniein 
planu w tym roku nie dopłzujc, 
Weźmy się uczciwie za swoje 
piany. Pokażmy, że rozumiemy, 
tzego od nas, noznańskich rolni- 
ków — znanych ze swej gospo- 
darności — oczekuje Ojczyzna 

Niech nasze zboże pcmoże 
Ojczyźnie į przez tc nam samym 
się przysluży*. 


Wojsko Polskie kontynuatorem 
tępowych tradycji oręża polskiego 


Bogaty program obchodów X rocznicy powstania WP 


,głych za swą Qjczyznę w wal- 


|ce z nawałą krzyżacką. W twym 
i samym dniu przedsta wicięłe po- 
|.szczególnych jednostek Wojska 


|ca okręgów wojskowych. Mary- i Polskiego ziożą wieńce dla 
|narki Wojennej, Wojsk Latni- | czczenia pamięci bohaterow 
"czych i KBW. W okresie od; Walk o niepodległość, wvzwaje- 


,4—16 października br. we wszy- 


kładach pracy i szkołach odbę- 
dą się w związku z X rocznicą 
"odczyty i prelekcje a Ludowym 
Wojsku Polskim, jego trady- 
cjach i szlaku bojowyra. W dniu 
"iv października br. w Muzeum 
Wojska otwarta zostanie wielka 
wystawa zatytułowana .Trady- 
jeję sławy oręża polskiego". 


dycji oręża polskiego będzie | 
uroczystość, jaka odbędzie się 
jw dmu 11 października br. na 


połach Grunwaldu, gdzie zosta- 
nie odsłonięta tablica. wyraża- 


j 


ijąca hołd dla bohaterów pole- eżnęeh *WAKU Polskiemu Na 
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stkich gromadach, a także w za- 
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. dalsze 


| porzędzalm 
tkalni ZPB ım 


| 


| 
$ 


(nie narodowe i spoleczne. 

low Warszawie. w dniu 12 paź- 
|dziernika br. złożone zostaną 
iwieńce na Cmentarzu-Mauzo- 
eum żołnierzy radzieckich. przy 
, Pomniku Braterstwa Broni, 
przy erobie gen. Karola Swier- 
czewskiego oraz na Grobie Nie- 
,<narego Źoinierza. Wieńce zlo- 
,żone  zosianą takze w caiym 
ikraju w miejscach walk i na 


Wyrazem przywiązania nasze- STObACch zełnierzy Gwardii Lu- 
go Wojska do postępowych tra- | dowej i Armu Ludowej. na ETO- 


bach żołnierzy polskich 1 ra- 
dzieckich. 

W salach „Zachętyv* w War- 
szawie otwarta zostanie 12 bm. 
wystawa prac z zakresu malar- 
stwa, rzeżby i grattki, poświę- 
wystawę nadesłano ponad 
1090 prac. 

W dniu X rocznicy odbędą się 
spotkania przedstawicieli 
Pari i Rządu — b. żoinierzy 

Dywizji Wojska Polskiego z 
żołnierzami poszczególnych jed- 
nostek. 

Centralnym 


tę 


punktem imprez 


|sportowvch bedą’ wielkie mię- 


dzynarodnwe żaw uiy lekkoatle- 
tyczne, ktore odbędą stę na sta- 
dlonie Wojska Polskiego w 
Warszawie w dniach 16 1 1L 
pażdziernika z udziałery reore- 
zettantów ludowven armu Al- 
banił, Buigarii, Czechosłowacji, 
Rumunii i Węgier. Z drużyną 
czechosłowacką przybędzie do 
Warszawy  (rzykrolny mistrz 


| olimpijski mjr Zatopek. 


Protest Rządu PRL 
(W związku z oświadczemiem 


Departamentu Stanu USA 


Departament Stanu USA opu- 
brkował w dniu 23 bm. oświad- 
czenie związane z wyrokiem w 
procesie Cz. Kaczmarka. 

W związku z tym oświadcze- 
niem Ambasadar J. Michałow- 
Sisi. Dyrektor Departamentu w 
Ministerstwie Spiaw Zagranicz- 
nych złożył w dn. 25 bm. Panu 
Lisle, Charge d'Affaires USA w 
Warszawie, protest przeciw po- 
wyższemu oświańczeniu. slano- 
wiącermu mieszanie się w we- 
wrętrzne sprawy Polski i kryty- 
Ke Wymiaru sprawzedliwości, jak 
również będącemu probą osla- 
mania wrogich agentur 1 współ- 
pracujących z nimi obcych 
przedstawicieli. Ambasador Mi- 
chałowski podkreślił, że oswiad- 
czenie Departarnentu Stanu stni 
w jaskrawej sprzeczności z ©- 
góinie przyjętym: zasadami po- 
kojowego współżycia między na- 
rodami. 


PKP wykonały 
przedierminowo 
zadania Ii kwartału 


Z całego kraju nańdesziy do 
załóg rohntniczych nastepujace 
meldunki o przedtermi- 
nuwym wykonaniu zadan pro- 
dukcyjnych za trzej kwartał. 

W dniu 24 bm. t} na 7 ani 
przed terminen:. Polskie Koleje 
Państwowe wykonałv zadania 
HI kwartału br. ustalone w 
Narodowym Pranie  Gaspodar- 
czym w zaktesie przewozów 
Masy towatowej Ogółem w cią- 
ge EH kwartaln PKP przewiozą 


|o kilkanaście procent więcej la- 


drnków niż w analogicznym o= 
kresie r. ub. 

Sukces w postaci wvwiązania 
się Na 5 dni pized terminem z 
zadan trzeciego kwartału uzv- 
gały rowniez ZPE im K Lieb- 
krechia w Łodzi ara,  zatugi 
Cierikaprzednej i 
Dunis w Łodzi. 

«ełniarvym o 
wykonaniu żadan Ili kwartału 
na 6 dni przed terminem do- 
niesli włókniarze Zakładów im. 


W pizemysle 


| Gwardu Ludowej im. Reymon- 


ta. Łódzkich ZPW. 

W stolicy a przedterminowym 
wywiązaniu się z zadan NI 
kwartału meldują: Zakłady 
Farmaceutyczne „Motor*, Pan- 
stwowa Wytwornia  Papierow 
Wartościowych, Zakłady Wy- 
twórcze L-i im. Róży Luksem- 
burg, 


konać, lecz przekroczyć. Kułacy 


Kto przeszkadza w normalizacji stosunków: Jak jet tw ieczywietosci 


między Kościołem i Państwem? 


Proces biskupa Kaczmarka od-| z Bonn i aprobu- 


słonił zbrodnicze plany i hanieb- 
ne metódy, stosowane w walce 
przeciw Pólsce Ludowej nie tyl- 
Ko przez skazanych w tym pro- 
cesie, ale również przez | 
cyjne i awanturnicze elementy | 
wśród hierarchii kościelnej, któ-| 
re patronowały antyludowej i; 
antypaństwowej działalności bi-| 
skupa Kaczmarka i jego pomoc-: 
ników. i 

Ręka sprawiedliwości ludowej 
dosięgła winnych. a najszersze 
masy narodu surowo potępiły 
i z najgłębszym oburzeniem na- 
piętnowały zbrodniczą działal- 
ność tych, którzy powolni dyrek- 
tywom amerykańskich i waty- 
kańskich „polityków“ nadużyli 
zaufania i uczuć religiinych lu- 
dzi wierzących, zdradzali nasz 
Kraj i wysługując się amervkań- 
skim  imperialistom  torowali 
droge Adenauerom. smiertelnym 
wrogom naszego narodu. 

Proces odsłonił linię postępo- 
wania tych reakcyjnych przed- 
stawicieli wyższej hierarchii ko- 
ścielnej, którzy dotychczas wy- 
wierali przemożny wpływ na 
działalność episkopatu, dążąc do 
rozbicia jedności naszego naro- 
du. do skłocenia wierzęcych z 
niewierzącymi. do  przekreśle- 
nia w praktyce zasad Perczu- 
mienia między państwem a ko- 
ściołem. 

Zeznania Kaczmarka i cały 
bieg wypadków świadczą ponad 
wszelką wątpliwość. że dla kie- ` 
Townika episkopatu prymasa. 
Wyszyńskiego podpisanie Poro- 
zumienia było tylko manewrem 
zmierzającym do wprowadzenia 
w błąd rządu i opinii publicz- 
nej, zaś Porozumienie traktowa- 
no jako parawan dla zaslania- 
nia wrogiej ludowi i narodowi 
działalności politycznej wymie- 
rzonej przeciw państwu ludo- 
wemu. 

Ta dwulicowość ujawniła się 
szczególnie jaskrawo w sprawie 
mającej kapitalne znaczenie dla 
naszego narodu i dia pokoju 
świata, w sprawie naszych Ziem 
Odzyskanych i granie na Odrze 
i Nvsie. 

Episkopat formalnie zobowią- 
zał sie do przeciwdziałania re- 
wizjonistycznej akcji części kle- 
ru niemieckiego, ale kierewnie- 
two episkopatu faktycznie nie 
zrabiło nic. aby wypełnić to 
swoje uroczyste zobowiązanie. ` 
mimo że coraz bardziej mńożą 
się rewizjonistyczne i antypoó!- 
skie wypady różnych Fringsów. 
Ferchów i im podobnych haka- 
tystów w sutannach i fioletach. 

Rewizjonistycznha działalność 
reakcyjnego kleru niemieckiego 
jest tylko fragmentem rozwy- 
drzonej, obłędnej, szowinistycz- , 
nej kampanii, rozpętanej w 
Niemczech zachodnich przez pu- 
pilka Watykanu i agenta ame- 
rykańskich podżegaczy wojen- 
nycn Adenauera i jegó neohit- 
łerowskich kompanów, ukrywa- 
jących swe krwawe faszystow- 
skie oblicze pod flagą „cnhrze- 
ścijańskiej demokracji". 

Herr Adenauer jest przyjmo- 
wany, honorowany i fetowany 
przez papieża i „polityków“ wa- 
tykańskich w okresie, kiedy wy- 
suwa program rewizji naszych 
granic na Odrze i Nvsie. præ 
gram grabieży naszych ziem.. 
zniszczenia naszej państwowości. - 
stworzenia nowej generalnej gu- 
berni. 

Prasa watykańska. podobnie. 
jak prasa miliarderów amery-, 
kańskich, aż zachłystuje się z. 
radości, wynosząc pod niebiosa 
sukces wyborczy rewizjonistów 


jąc powyborcze, 

szczególnie bez- Bekretarz 
czelne. antypol - 
skie, awanturnicze wystąpienia 
Adenauera. 

Oczywiście, wzorowane na 


Hitlerze plany i wzorowane na 


EDWARD OCHAB 


Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 


nej przeciw Polsce w zwiazku 


iz procesem biskupa Kaczmarka. 


Goebbelsie przemówienia pupil-/ 


ka watykańskiego pana Ade- 
nauera są to marzenia. a raczej 
majaczenia ściętej głowy. Ade- 
nauerzy i Fringsy oraz ich pro- 
tektorzy z Waszyngtonu i Wa- 
tykanu bredzą o rewizji granic 
na Odrze i Nysie. o rozpętaniu 


nowej wojny. nowej krzyżac- 
kiej wyprawy przęciw kra jom 
demokracji : socjalizmu. Ale za 


krótkie są rece długajęzycznych 
panów z Bonn i ich protektorów: 
z Waszyngtonu i Watykanu. Na 
straży naszych granie stoi cały 
naród polski. skupiony wskół 
swej władzy ludowej. związany 


braterskim sojuszem z potężnym | 
Związkiem Radzieckim i wszyst- 


kimi krajami broniącymi pako- 
ju i niepodległości narodów. 
Siły obozu pokoju są wielokrot- 
nie większe od sił padżegaczy 
wojennych i rozparządza en 
wszystkimi środkami. abv sku- 
tecznie unicestwić wszelkie pró- 
by agresji w sposób nader do- 
tkliwy dla agresora. 

„Politycy*  watykańscy nie 
chcą pogodzić sie z tym boles- 
nym dla nich iaktem i czynią 
co mogą. aby dopomóc swym 
krzyżace:m pupilkom z Bonn w 
przygotowaniu nowej wojny. o- 
stiabić zwartość i siłę narodów 
miłujących pokój i wolność, wy- 
korzystać reakcyjną część kleru 
dla rozpetrvwania waśni na tle 
rzekomo religijnym. oszukiwać 
iudz; wierzacrch, zachwalać im 
krzyżackie wilki jako rzekome 
jagnięta i niewinnie pokrzyw- 
dzone cfiarv. 

Dążąc do osłabienia t we- 
wnętrznego skłócenia naszego 
narodu, który miałby być obiek- 
tem krzyżackiej napaści. „poli- 
tycy** watykańscy, jak to odsło- 
nił również proces Kaczmarka. 
oddziaływają w tym kierunku 
na hierarchię kościelną. Prymas 
Wyszyński zgodnie z życzeniem 
kurii rzymskiej czynił wszystko. 
aby nie dopuścić do stabilizacji 
administracji kościelnej na Zie- 
miach Odzyskanych. 

Mimo słownego potępienia w 
Porozumieniu działalności anty- 
państwowej nie wvciagnięto 
konsekwencji kanonicznych wo- 
bec księży winnych takiej dzia- 
łalności. Wielu reakcyjnym du- 
chownvm udowedniono zbrodni- 
czą działalność antypaństwową. 
często szpiegowską, udział w 
bandach i mordach skrytobój- 
czych, niejeden ze zbrodniarzy 
został skazany prawomcecnym 
wyrokiem sądu Rzeczypospoli- 


„tej, ale kierownictwo episkopa- 


tu wbrew literze i duchowi Po- 
rozumienia, ani w jednym wy- 
padku nie wyciągneło konsek- 
wencji i nie zastosowało kar ko- 
ścielnych wobec zdemaskowa- 
nych zbrodniarzy. którzy szatą 
duchowną osłaniali swą anty- 
państwowa i antynarodową 
działalność. 

Również w obliczu zbrodni u- 
jawnionych na procesie Kacz- 
marka mimo publicznego przy- 
znania się oskarżonych do wi- 
ny. mimo bezspornych dowodów 
antypaństwowej, dywersyjnej i 
szpiegowskiej działalności ska- 
zanych. prymas ani jednym sło- 
wem nie potępił przestępców. 


„ani jednym słowem nie odgro- 


dził się od wrogiej akcji sme- 
rykańsko-watykańskiej, rozwija- 


Przekonywanie — p 
wychowania młodzieży 


W numerze 212 (8632) 
artykuł pt. „Przekunywanie 
chowania młodzieży", 


„Kam *omolskiej Prawdy“ ukazał się 


podstawową metodą ty- 


j Artykuł ten drukujemy poniżej z niewielkimi skrótami: 


Wszechzwiązkowy Leninów- 
ski Komunistyczny Związek 
Młodzieży jest masową orżą- 
nizacją polityczną młodzieży 
radzieckiej. W  Komsomole 
miodzież nabiera politycznego 
hartu, przechodzi wszechstron- 
ną szkołę działalności społecz- 
nej, wychowuje się w duchu 
miłości do ojczyzny, da partii, 
w duchu komunizmu. 

Wiele tysięcy chłopców i 
dziewcząt wstępuje da Kom- 
somołu idąc za głosem swego 
serca Wstępują oni, nie licząc 
na jakąkolwiek w stosunku do 
nich pobłażliwość, na jakieś 
faworyzóowanie i przywileje. 
Zapisują się, ponieważ Komso- 
moł ucieleśnia w sobie wszyst- 
ko, co jest najlepsze w naszej 
młodości, ponieważ tylko w 
koieztywie można rozwijać 
swoje zdolności, urzeczyw,ist= 
n.ać wzniosłe dążenia i idea- 
ły. Wszyscy chłopcy j wszyst- 
kie dziewczęta pałają chęcią 
wykonania każdego najtrud- 
niejszego, nawet połączonego 
z  niebezpieczeństwem dla 
swego życia, zadania, zlecone- 
50 im w imię sprawy partii, 
w „imię komunizmu. Lecz nie 
kazdy jeszcze  komsomolec 
czyni to świadomie, jeszcze 
nie każdy potrafi łaczyć wiel- 
kie zadania ze sprawami po- 
wszednimi. z codziennymi obo- 
wiązkami komsomolea, 

I ote tutaj na pierwszy plan 
wysuwa się komsornolec-akty- 
wista. działacz komsomolski — 
wnikliwy, zdalny wycnhowaw- 
ca, rzutki, energiczny orgąni- 
zator młodzieżowy, który prze- 
szedł już wielką szkołę wy- 
chowania w kolektywie. zdo- 
był dowiadczenie j swym od- 
daniem sprawie zaskarbił so- 
bie szacunek kolegów, a w 


konsekwencji zasłużył i na to, 
by „być ich kierownikiem, 
przyjacielem į doradcą. 


Wychowywać — 
znaczy przekonywać 


W Komsomole jest wielka 
ilość aktywistów, którzy oka- 
zali się godnymi kierownikami 
dorastającego pokolenia. Pra- 
cują oni twórczo, z ogromnym 
zapałem i oddaniem, Jedną z 
podstawowych metod wycho- 
wania, którą z powndzeniem 
posługują się nasi aktywiści, 
jest metoda przekonywania. 
Wychowywać — to znaczy 
przede wszystkim przekony- 
wać, pokazywać. udowadniaż, 
przeciągać na swoją stronę, 
prowadzić za. sobą. Wychowy- 
wać — to znaczy oddziaływać 


na umysł i uczucia. na wy- 
obraznię j wolę, Wychowy- 
wać — to znaczy zaszczepiać 


przodujące poglądy, odwodzić 
cd złego, zaszczepiać wysoką 
postawę moralną, rozwijać w 
czlowieku jego najlepsze 
skłonności | dązenia. 

Oczywiście. jest to sprawa 
bardzo trudna. Ileż tu charak- 
terów i umysłów, ile indywi- 
dualności, Ulegli j krnąbrni, 
spokojni i hałaśliwi, posępni i 
weseli, pracowici i lenie. Są 
tu ludzie nieśmłali i ludzie 
energiczni. peini inicjatywy. 

I oto zadanie — dobrze po- 
znać każdego człowieka. do- 
strzec jego słabe i mocne stro- 
ny, znalezć właściwe podej- 
ście do niego, Nie łamiąc i nie 
hamując jego osobistvch dą- 
zeń. skierować jego wysiłki ku 
wspólnemu dziełu, Od iednego 
razu oczywiście nie da się 
osiągnąć rezultatów., Potrzeba 

i do tego cierpliwości, wytrwa- 


Prymas Wyszyński w pierw- 
szym rzędzie ponosi odpowie- 
dzia!lność za sabotowanie i ła- 
manie zasad Porozumienia, za 
faktyczną pomoc okazywaną za- 
chodnio-niemieckim Krzyżakom 
i anglo-amerykańskim wrogom 
naszego narodu w szkalowaniu 
i zohydzaniu Polski Ludowej. 
Wielokrotne ostrzeżenia ze stro- 
hy rządu i społeczeństwa nie 
zmitygowałj awanturniczego 
wychowanka Watykanu. 

Ale Polska Ludowa nie jest 
Polską szlachecką, w której 
warcholstwo karmazynów ucho- 
dziłn bezkarnie, a agenci i za- 
usznicy Watykanu rządzili się 
jak szare gęsi. 

Zawiodą też rachuby reakcyj- 
nych awanturników i warcho- 
łow na wywołanie waśni reli- 
gijnych w naszym kraju. 

Naród polski wie. że Konsty- 


: tucja i rząd Polskiej Rzeczypo- 


Í 


spolitej Ludowej zabezpieczają 
wolność sumienia i swobody re- 
ligijne obywatelom Rzeczypo- 
spolitej. że ręka sprawiedliwości 
ludowej karze Kaczmarków i 
Danilewiczów nie dlatego. iż są 
księżmi lecz za ich antypań- 
Stwową zdradziecką działalność 
polityczną. żę kościoł swobodnie 
rozwija swą działalność w Pol- 
sce i tvm skuteczniej będzie 
mógł wypełniać swe zadania 
wobec ludzi wierzących im peł- 
niej i konsekwentniej oczyści się 
od warchołów i szkodników. 


Władza ludowa nie tylko nie, 


przeszkadza lojalnemu dýcha- 
wieństwu w wypełnianiu jego 
zadań wobec ludzi wierzących. 
ale wielokrotnie okazywała po- 
moc kościołowi, np. w odbudo- 
wie świątyń. w otaczaniu -pie- 
ką zasłużonych kapłanów. w 
życzliwym załatwianiu rozlicz- 
nych spraw i wniosków insty- 
tucji kościelnych. 

Rząd ludowy jest kierowni- 


Gen. Franco, którego ręce zbroczone są krwią miliona antyfaszystów, 
zamęczonych w więzieniach hiszpańskiej żandarmerii Ę 
ny został przez Watykan „protokanonem* bazyliki sw. Marii w Rzymie. 


kiem a zarazem 
sługą całego na- 
rodu. zarówno o- 
bywateli wierzą- 
cych. jak i niewierzących. u- 
waża za swój święty obowią- 
zek troskę o wszechstronne za- 
spokojenie potrzeb wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej. 
wiernie strzeże przepisów Kon- 
stytucji. nieugięcie pracuje nad 


umocnieniern jedności naszego : 
narodu. 
Front Narodowy jednoczy 


wszystkich patriotów polskich w 
walce o pokój i w pracy nad 
realizacją naszych historycznych 
planów rozwoju Polski, nad u- 
mocnieniem jej niepodległości i 
potęgi 

Front Narodowy jest waż- 
nym źródłem siły naszego pań- 
stwa i dlatego jest solą w oku 
imperialistycznych wrogów Pol- 
ski. którzy nie szczędzą dola- 
rów. aby przy pomocy swych 
zamaskowanych agentów skłócić 


ludzi pracy. podważyć jedność 
narodu. 
Nikczemne próby dywersji 


antyludowej skoúczą się równie 
niesławnie i bezpłodnie jak wie- 
le poprzednich prób podważe- 
nia jedności naszego narodu. 
która wbrew wysiłkom imperia- 
listów krzepnie i umacnia sie 
z każdym dniem, z każdą nową 
fabryką. szkoła czy dzielnice 
mieszkaniową zbudowaną wspól- 
nym trudem patriotów polskich 
wierzących i  niewierzacych, 
zjednoczonych głębokim u 
ciem miłości do matki Oiczyz 
ny. 

Poważne znaczenie dla umoc- 
nienia jedności i wewnętrznej 
spoistości naszego narodu mia- 
ło i ma Porozumienie zawarte 
między rządem i episkopatem w 
kwietniu 1950 roku. Z górą trzy- 
letnia praktyka wykazała. że za- 
sady tego Porozumienia odpo- 
wiadają interesom  społeczeń- 
stwa. że są one konsekweninie 
przestrzegane przez naszą wła- 


dzę ludową. Ta kilkuletnia pra- | 
| ktyka 


wykazała równocześnie. 
że Porozumienie jest zwalczane 


! drogę 
: Kaczmarek ujawnił na procesie 
faktyczny ich stosunek do Po- 


Guardia Civile — niedawno mienowa- 


przez Watykan i łamane przez. 
tych przedstawicieli hierarchii! 
kościelnej. którzy weszli na 
awanturnictwa. Biskup 


rczumienia. odsłonił misterną me 
chanikę oszukiwania ludzi wie- 
rzących i wykorzystywania sta- 
nowisk kościelnych dla celów 
nic wspólnego nie mających z 
religią. Rząd Poiski Ludowej 
umie jednak rozróżniać potrze- 
by wierzących i kościoła. które 
znajdują i zawsze znajdować 
będą należyte zrozumienie i po- 
moc — od wrogich wobec pań- 
stwa ludowego poczynań i wv- 
padów wojowniczych warchałów 
i fanatvcznych obrońców oba- 
lonego przez lud ustroju kapi- 
talistvcznoobszarniczego. 
Interes naredu wymaga. aby 
wbrew usiłowaniom tych ele- 
mentów zasady Porozumienia 
między państwem i kościołem. 
były realizowane. Zasady te be- 
dą wcielnne w życie zgodnie z 
duchem naszej Konstytucji. w 
opercin o wolę rządu i narodu. 
zgodnie z życzenizmi ludzi wie- 
rzącrch oraz ogromnej wiskszo- 
ści duchowieństwa wszystkich 


szczepli. i 
W oebiiczu dzikiej nagonki re- 
akcyjnej i imperialistycznej 


przeciw Polsce Ludowej. prze- 
eiw jej granicom. przeciw jed- 
ności naszego narodu staje przed . 
Romitetami Frortu Narodowego 
ważne zadanie rozwinięcia sze- 
rokiej kampanii propagandowej. 
Która zdemaskuje machinacje! 
wrogów naszego narodu, jesz- 
cze bardziej spopu:arvzuje słu-; 
szną polityke naszego rzadu lu- 
dowega. politykę umacniania 
jedności narodu.  braterskiego 
zaufania i zespolenia w służbie | 
dia Ojczyzny wszystkich wierzą- 
cych i niewierzących patriotów 
polskich, nieugiętego wcielania 
w Życie i konsekwentnego prze-, 
strzegania wszystkich zasad na- 
szej Konstywecji — wielkiej kar- 
ty praw wyzwolonego narodu 
polskiego. 
(Trybuna Ludu 26.9.53) 


wymordowanych i 


(z prasy) 


Franco = nowy dostojnik Watykanu 


łości, wyrobienia. opanowania. 

prawdziwej subtelności ; wiel- 

kiego taktu pedagogicznego. 
Skuteczne wychowanie czło- 


wieka zależy przede wszyst- 
kim od okazania szacunku 
człowiekowi. Aktywiści, któ- 


rzy zapominają o tej prawdzie, 
popełniają wielki bład. Nie 
zadając sobie trudu. by prze- 
kbnać człowieka, wpłynąć na 
jego świadorność, zaintereso- 
wać go. wzniecić w nim twór- 
czy płomień — niektórzy dzia- 
łacze komsomołscy posługują 
się metodą pokrzykiwania. 
rozkazywania, wymyślania na 
czym świat stoi. 

Nierzadkie są wypadki, kie- 
dy za niewielkie przewinienia 
wymierza się komsomolcom 
poważne kary lub nawet cał- 
kowicie usuwa z Komsomołu. 

W . większości wypadków, 
wykluczenie z Komsomołu 
umotywowane jest jedną i tą 
samą przyczyną — oderwaniem 
się ad organizacji. Mimo woii 
nasuwa się pytanie, czy na- 
prawdę wszyscy ci chłopcy i 
wszystkie te dziewczęta po to 
„stępowali do Komsomołu. 
aby łamać dyscyplinę. popeł- 
niać różne wykroczenia? Czyż 
nie jest to raczej rezultat osła- 
bienia pracy wychowawczej, 
czy nie dlatego tak pochopnie 
usuwa się z Komsomołu lu- 
Gzi. że nie chce się mieć z ni- 
mi do czynienia. nie umie wy- 
chowywać ich? A wreszcie czy 
nie jest to wynikiem tego, że 
niektórzy działacze komso- 
molscy nie rozporzadzają do- 


stateczną siłą argumentacji. że ' 


wpływowi ziego towarzystwa 
na przykład, nie mogą oni 
przeciwstawić debroczynnego 
wpływu zespołu komsomol- 
skiego? 

Administrowanie. komende- 
rowanie nie są zgodne z du- 
chem Komsomołu, organizacji 
dobrowolnej, zbudowanej na 
szerokich zasadach demokra- 


odstawową metodą 


tycznych. A tvmczasem są łe- 
szcze u nas tacy, którzy lubią 
nadużywać swego stanowiska 
społecznego. 

— Był dobrym chłopcem — 
mówią o jakimś aktywiście — 
ale gdy wybrano go do Komi- 
tetu — stał się ważny. pozbył 
się skromności. stał się kacy- 
kiem. Łatwiej mu rozkazywać, 
zabraniać. wydawać zarządze- 
nia niż przekonywać czy wy- 
jaśniać, Uważa się za człowie- 
ka nieomylnego. dąży do oso- 
bistego rozstrzygnięcia spraw 
organizacji. nie znosi ani kry- 
tyki, ani rady. 


— Srogi facet — mówią o 
nim — mocny kierownik. 


A w rzeczywistości, jeśli sie 
zastanowimy, to administro- 
wanie nie jest bynajmniej 
oznaką siły lecz słabości. Taki 
komsomolec po prostu jeszcze 
nie dorósł do tego. aby być kie- 
rownikiem, Pomimo pozornej 
energiczności jest on człowie- 
kiem leniwym, liczącym na ts, 
że pracę, którą powinien sam 


wykonać, zrobią jega pod- 
władni. Krzyczy natomiast, 
rozkazuje po to, by ukryć 
swoje nieuciwo i zacofanie. 


Taki aktywista z reguły trzy- 
ma się z dala od młodzieży, 
ponieważ obawia się jej. Oba- 
wia się, że wśród tych. którv- 
mi kieruje, mogą się znależć 
mądrzejsi od niego i już przez 
to samo mogą pomniejszyć je- 
go kierowniczą pozycję, Nie 
może on nikogo 1 o niczym 
przekonać dlatego. że nie zna 
dobrze ludzi, nie wierzy w 
nich. 


Łatwo przekonywać, 
gdy jest się samemu 


przekonanym 
Działacz kamsomolski po- 
wołany jest do tego. by od- 


działywać na moralne oblicze 


młodzieży. zaszcżepiać w, niej 
p:agnienie wiedzy. wpafać du- 
cha nowatorstwa. odwagę. ra- 
dość życia, umiejętność poko- 
rnywania trudności. Pozytywne 
wyniki w tej dziedzinie osiag- 
nąć można tylko drogą oddzia- 
ływania na najlepsze uczucia 
komsomołca. wciągnięcia go do 
aktywnego życia swojej orga- 
nizacji. 

Pozytywnie wpływać na 
człowieka, przekonywać go o 
czymś można tylko w tym 
wypadku. jeśli się samemu ma 
to przekonanie. A przekona- 
nia — to rezultat wiedzy. 
Działacz komsomolski 
to człowiek przygotowany 
wszechstronnie, orientuiący 
się w wielu dziedzinach wie- 
dzy zdobytej przez ludzkość. 
nie pozostający w tyle za wy- 
darzeniami życia społecznego. 
Jest to człowiek pod każdym 
wzgledem wysoce kulturalny 
i ideowy. 


Być przekonanym — znaczy 
to przede wszystkim doskona- 
le być przygotowanym poli- 
tycznie, orientować sie dobrze 
w teorii marksistowsko-leni- 
nowskiej, która oświetla ja- 
sno naszą droge naprzód, 
utwierdza w nas wiarę w słu- 
szność naszej sprawy, pewność 
naszego zwycięstwa. 


Aktyw komsomolski. nasze 
kadry, pilnie studiują teorię 
rewolucyiną, Jednak nie brak 
jeszcze działaczy odnoszących 
się beztrosko do sprawy szko- 
lenia politycznego. Niemało 
jest jeszcze aktywistów kom- 
somolskich, którzy przyswaja- 
ją sobie teorię po doktryner- 
sku, opanowując ją pamięcio- 
wo a nie rozumem. mecha- 
nicznie a nie twórczo. Zapa- 
miętują oni tylko zdanie, tyl- 
ko formułę. nie umiejąc za- 
stosować jej w życiu, w co- 
dziennej praktyce wychowy- 
wania młodzieży. 


Człowiek. który nie zgłębia 
twórczo marksizmu-leninizmu 
— to człowiek bez żywych 
podstaw. Porusza się on po 
omacku, jest nie tylko bezsil- 


== Jeżeli chcecie zobaczyć, 
jak wygląda życie kulturalne 
w  PGR-ze. jedźcie do Chle- 
bówka — poinformował mnie 
referent kulturalno - oświato- 
wy Okręgowego Zarządu Zw. 
Zaw. Prac. Rolnych w Szcze- 
cinie. I tu nastąpiły dalsze wy- 
jaśnienia. O tym. że w zespo- 
le PGR Chlebówek. instruk- 
tor kulturalno-oświatowy Do- 
brzelecki, wvkorzystujęc zapał 
miejscowej młodzieży, zorga- 
nizoewał zespół artvstvczny. 0- 
żywił świetlicę. Jednym sło- 
wem. postawił życie kultural- 
ne .na nogi“. Zadowolony. że 
wreszcie będę mógł zobaczyć 
dobrą prace kulturalno-oświa- 
tową w PGR-ze. co niestety 
w woj. szczecińskim należy do 
rzadkości pojechałem do 
Chlebówka. 


„Kulturalna zabawa 


Przedzierające się przez ko- 
narv starych drzew promienie 
zachodzacego słońca oświetla- 
ły ganek murowanego dom. 
Przed wejściem  tłaczy'a cie 
przy stoliku grupka młodzieży. 
ZA opata 1A zł każdw dosta- 
«zł sie rdo wnetrza. skan płv- 
neły melodie teneczne. W du- 
żej szli kinawei tańczyła ocis- 
żale., w rytmie sen*vmoentalnn- 
go tangs. jedna tv!ko para. Ale 
za to sala bufetowa. nad któ- 
rą wisiał napis „Świetlica. 
była już wypełniona. Przed 
stałem. za którym stałv skrzvn- 
ki z butelkami piwa i wódki. 
tłaczyli sie młodzi i starzy. w 
ubrudzanvch  xnmhinazonach. 
łapczywie wyvciagając race po 
„ćwiartki i .półlitrówki". 

Salę wypełniały glaine roz- 
mawy i pokrzvkiwania pija- 
ków. Przy jednym staliku, z 
którego Ścickaln rozlane pi- 
wo. stało trzech odświętnie u- 
branych młodzieńców. Dwóch 
z nich traca? sie“ szklanka- 
mi. a trzeci, trzymajac w !e- 
wej ręce bułkę a w prawej 
nóż. siegał nim co chwila do 
puszki z konserwa mięsną. W 


rogu sali. otoczeni grupką 
wielbicieli śpiewu. dwaj inni 
młodzieńcy. chwiejąc się na 
nogach, zawodzili moenymi 
głosami piosenkę o „Strażni- 
ey = 

Taki bvł poczatek zabawy 


w PGR Chlebówek, zorganizo- 
wanej z okazji dożynek. A ja- 
ki był jej przebieg nie trudno 
sobie wyobrazić. jeżeli pod 
koniec zabawy trzeba było pi- 
janych wynosić z sali. a bar- 
dziej zadzierzystych powstrzy- 
mywać cd bójki. 


Można wściec się 
z nudów 


Na drugi dzień w stolówce 
przy obiedzie, wielu młodych 
pracowników PGR  unikało 
mego wzroku. — Czyżby ze 
wstydu? — myślałem -— prze- 
cież wczoraj dowiedziałem sie, 
że pijaństwo jest tutaj częstym 
zjawiskiem., A jednak nie my- 
lilem się. 


Młody traktorzysta Bendek 
Horst ze wstydem przyznaje 
się. że przepił wczoraj połowe 
swojej pensji Mówiąc o tym 
sierczyście zakląi na siebie i 
spajrzai na mnie takim wzra- 
kiem jakbv prosił o uspra- 
wiedliwienie. 


— No, ale co robić. kólego? 
— odezwał się, gorzko krzy- 


ny lecz i ślepy i dlatego nie 
może mieć wpływu na innych. 
Sam on z tych względów po- 
datniejszy jest na złe wpływy. 
Łatwo schodzi na drogę fra- 
zeologii. rządzenia. biurokra- 
tyzmu. Łatwo jest zepchnąć 
go ze słusznych pozycji mo- 
ralnych. Lekceważenie teorii 
rewolucyjnej prowadzi do 
utraty perspektywy, do mo- 
ralnego upadku człowieka. 


Własny przykład — 
najlepszą metodą 
przekonywania 


Wśród aktywu są zwoleńni- 
cy „mocnej reki“, ci, którzy 
lubią rządzić krzykiem. Są 
również inni ludzie, którzy lu- 
bią się chwalić, umieją wygła- 
szać porywające przemówie- 
nia z powodu lub bez powodu. 
Jednak ani administrowanie, 
ani kaznodziejstwo nigdy nie 
dają odpowiednich rezultatów. 
Umieć przekonywać ludzi, 
podnosić ich aktywność, umieć 
mobilizować ich dla wielkiej 
sprawy, być rządcą dusz mło- 
dzieńczych, człowiekiem, któ- 
rego naśladują, za którym 
wszędzie pójdą — to znaczy 
Zawsze į we wszystkim świe- 
cić własnym przykładem. 


Przede wszystkim najszyb- 
ciej możemy oddziaływać na 
człowieka naszym własnym 
zachowywaniem się, stylem 
życia, naszym  ustosunkowa- 
niem się do rzeczy codzien- 
nych. Przed młodzieżą nie da 
się nic ukryć. Zrobimy jeden 
fałszywy krok a już będzie to 
zauważone przez tych. który- 
mi kierujemy. Trzeba być 
kryształowo czystym. uczci- 
wym i prawdomównym. 
Uczciwość. prawość charakte- 
ru są najbardziej cenione w 
człowieku. 

Aktywista komsomolski jest 
człowiekiem czynu, jego słowa 
są twarde i pewne. Nie warie 
złamanego  szeląga wszelkie 
przekonywanie, jeśli przeko- 
nywający czyni wręcz coś od- 
wrotnego do tego co głosi, je- 


„Je wychowania. 


wiąc usta. — Dawniej. w świe- 
tlicy można było chociaż ra- 
dia posłuchać, pograć w ping- 
ponga. potańczyć. A teraz co”... 
można się wściec z nudów. 

Dlaczego tak jest” 

Spytajcie o to naszego in- 
struktora kulturalno - oświa- 
towego. Horst machnął ręką 
i dorzucił zgrvźliwie — dużo 
nam tylko obiecuje. że to zro- 
bi. że tamto.. mamy już do- 
syć tych obiecanek. 

Pretensje do instruktora k.o. 
są w pełni uzasadnione. Nie 
interesuje się on świetlicą i 
Życiem kulturalnym zarówno 
w zespole, jak 1 w 12 gospo- 
darstwach należących do ze- 
społu. Ani jedno z tych gos- 
podarstw nie posiada dobrze 
zorganizowanej Świetlicy i wy- 
miennego punktu bibliotecz- 
nego. 

Pracownicv gospodarstw w 
Łeczycy i Łóczynie nie mają 
nawet książek do czytania. Je- 
drną rozrywkę stanowi dla 
nich po pracy gra w karty i 
«"ódka. Jan Radziński z Lę- 
czycy z wielką pieczołowitoś- 
cią przechowuje w walizce 
kilka książek. jako coś nie- 
zmiermie cennego. [leż żalu 
można wyczytać w jego o- 
czach. kiedy skarży się. że tyl- 
ko wtedy ma książki do czy- 
tania. ieżeli przywiezie je so- 
bie przy okazji z odległego 
Stargardu. Tymczasem w bar- 
dzo zaniedbanej bibliotece ze- 
spotu. gdzie wiele książek jest 
nawet niezakatologowanych, 
nie mówiąc już o tym. że nie 
były jeszcze wcale w rękach 
czytelnika — znajduje się prze- 
szło 1600 tomów. Pracownicy 
PGR-ów na pewno  czytaliby 
je. gdyby ich zachęcono do 
tego. Chetnie też posłuchaliby 
ciekawego odczytu lub poga- 
danki o interesujących ich 
problemach. 

Młodzież gospodarstwa w 
Białuniu z braku godziwej 
rozrywki (bò w swietlicy znaj- 
duje się zboże), nieraz urzą- 
dza pijackie awantury. a tym- 
czasem księgowa PGR-u Pau- 
lina Herforth mogłaby zorga- 
nizować amatorski żespół dra- 
matyczny. Kiedyś prowadziła 
taki zespół w Krakowie. 


Cóż z tego, kiedy instruktor 
k 6. odwiedza gospodarstwa 
tak rzadko i tylko po to, aby 


coś „RplĘcić HIP obiecać. 


Dla Zarządu Powiatowego 
w Stargardzie droga 
widocznie za daleka... 


Kiedy rozmawiam z ZYż- 
muntem Ruternózińskim. prze- 
wodniczącym koła ZMP przy 
PGR Chlebówek o karvgnod- 
nym zaniedbaniu życia kultu- 
ralnego w zespole. žali sie on 
również na instruktora k. o. 
Dobrzeleckiegn: 


— Przecież kal. Dobrzelecki 
jest przewodniczącym ZMP 
na cały zespół. Nieraz już kry- 
tykowalismy go na zebraniu. 
nic to nie pomogło — mówi 
Kuternoziński. 


śli mówi — pracuj dobrze, a 
sam pracuje źle, jeśli mówi — 
ucz się, a sam nawet nie weż- 
mie książki do ręki. 


Im wyższa jest kultura kie- 
rownika. tym wyższe są jego 
wymagania wobec samego sie- 
bie. Skostniałość, rutyna, sza- 
blon są niebezpieczne w dzie- 
Twórczość, 
giętkość operacyjna, ciągła 
praca myśli, oto co powinne 
tkwić w charakterze każdego 
działacza komsomolskiego. 
Lecz przy tym wszystkim nie 
może się on uważać za nie- 
Jinylnego. W pojedynkę do 
niczego nie dojdzie. Do spra- 
wy wychowania mas cn sam 
wciąga masy, uczy masy i 
uczy się od mas, przyswaja 
sobie nową wiedzę. nawyki, 
uzbraja się w zespołowe do- 
świadczenie mas. Mistrzostwo 
wychowawcy pólega na umie- 
jętności pozostawiena  szero- 
kiej swobody dla całego zespo- 
łu, dla aktywna, dla inicjatywy 
poszczególnych osób. 


Nie można oddziaływać na 
młodzież siedząc w gahinecie. 
Mało jest również pozytku z 
tego, gdy działacz komsomol- 
ski pokazuje się młodzieży nie 
inaczej jak tylko przy stole 
prezydium. Sekretarz Orskie- 
go Komitetu Komsomołu 
Miejskiego tow. Prochorow i 
członkowie biura komitetu pe- 
dzą żywot odosobniony. prze- 
siadują w gabinetach. Nie by- 
wają ani w bursach miodzie- 
ży, nie analizują ich potrzeb 
i żądań j w istocie nie oddzia- 
ływują w jakimkolwiek stop- 
niu na młodzież, 


Prawdziwy komsomolski 
kierownik jest zawsze wśród 
młodzieży, wygłasza referaty, 
odczyty. jest pierwszym w za- 
bawach i pomysłach. Zawsze 
jest dostępny dla młodzieży 
można z nim pomówi: szcze- 
rze. serdecznie Bez . obawy 
można zwierzyć mu się ze 


To prawda. że Ęnstruktoë 
k o. i zarazem przewodniczący 
ZMP zle pracuje. że komen- 
derowaniem. docinkami i o” 
biecywaniem zamiast po- 
mocy. zraził do siebie mlj- 
dzież. że opinię dobrego dzia- 
łacza kulturalnego wyrobił so- 
bie w województwie tvlko 
sprawozdaniami. Ale Kuterna- 
ziński i inni członkowie ZMP 
nie są bez winy. Za pracę kul- 
turalną odpowiedzialny jest 
nie tylko Debrzelecki. Sorawa 
życia kulturalnego powinna 
być sprawą całego koła zetem- 
powskiego. wszystkich jego 
członków. Według nich praca 
ZMP polega tylko na organi- 
zowaniu zebrań. „„mobilizowa- 
niu“ młodzieży i .politycznym 
ustawianiu* jej. Nikt ich jed- 
nak dotychczas nie wvprowa- 
dził z tego błędu. Droga dò 
Chlebówka jest widocznie dlą 
instruktorów Zarzadu Powia- 
towego ZMP w Stargardzie 
bardzo daleką. Nikt też nie 
zwrócił uwagi dyrekcji zespo- 
łu PGR w Chlebówku i prze- 
wodniczącemu Rady Zakłado- 
wej. że powinni troszczyć się 
nie tylk5 o osiagnięcia pro- 
dukcvjne. ale także o warun- 
ki życia kulturalnego pracow- 
ników. 


Dobry dzień świetlicy 


Dotychczas biblioteka świe- 
ciła zawsze pustkami. ale dzi- 
siaj przyszła tutaj pograć na 
pianinie Jadwiga Strzemeckź, 
od niedawna pracująca w 
miejscowej krochmalni. Mu- 
zyką jak magnes przyciąga do 
sali bibliotecznej, Dziewczęta 
1 chłópey otaczają grającą. 
Traktorzyści Horst i Mucha 
nieśmiało  wtórują głosami, 
gdy popłynie melodia jakiejś 
znanej piosenki. Starsi. kiwa- 
jąc z uznaniem glowami, 
chwalą grę pianistki. Nawet 
stary Kędziorski, stróż nocny, 
przystanął w drzwiach, opie- 
rając się na lasce. 


Aby nie przeszkadzać pia- 
nistce, rozmawiamy w kąciku 
półgłosem. Technik weteryna- 
rii Zygfryd Babiński opowia- 
da o zapale młódzisży PGR- 
owskiej, która przed obcho- 
dem dożynek sama zorganizo- 
wala na prędce zespół tanecz- 
ny, o olbrzymim zainteresowa- 
niu. jaki wzbudził jeden je- 
dyny występ gościnny na te- 
renie PGR-u — koncert szcze- 
cińskiej filharmonii. 

Młodzież częsta przebywała- 
by w świetlicy. zdvbv znalazła 
w niej coś ciekawego, gdyby 
zespół taneczny pracował sv- 
stematycznie, gdyby powstał 
zespół chóralny. 

— Musimy tylko wziąć sie 
w garść — mówi Babiński — 
a życie będzie weselsze. 

Patrzę na roześmianą twarz 
śpiewającego Bendka Horsta, 
na jego pałające radością uczy. 

Jakże łatwo jest zdobyć 
młodzież i jej zapał, Trzeba 
tylko cheieć. 


ZBIGNIEW SUFIN 


swych myśli. swych zmar- 


twień j wątpliwości. Dlatesó 
wszyscy go znają, lubią, sza- 


nują i liczą się z jego zda- 


niem. 


Uególniać 
doświadczenia aktywu 


Być kierownikiem młodzie- 
ży — to wielki zaszczyt Nie 
każdemu partia powierza tę 
świętą sprawę. Każdy działacz 
komsomolski powinien jak 
najsumienniejszą pracą odpła- 
cić się za to wielkie zaufanie. 
W Komsomołe jest dużą ilość 
ofiarnych aktywistów, odda- 
nych bez reszty swej pracy. 
Należy jednak żałować. że ną- 
zwiska takich ludzi są jeszcze 
mało znane. 


Niedawno Komitetowi Cen- 
tralnemu Momsomołu Azer- 
bejdżanu potrzebna była lista 
najlepszycii sekretarzy organi- 
zacji komsomolskich w Baku. 
KC zażadał tego od komitetu 
miejskiego. ten z kolei zwrócił 
się do komitetów rejonowych. 
W komitetach rejonowych 
podniesiono alarm, W końcu 
lista była gotowa. Jedrak KC 
mimo wszystko nie dowiedział 
się o najlepszych wychowaw- 
cach młodzieży. ponieważ se- 
kretarz Komitetu Miejskiego 
tow. Fatalijew, wybierajac się 
w wielkim pośpiechu do KC. 
zostawił listę u siebie w gabi- 
necie. Poproszono go o wy- 
mienienie chociażby kilku na- 
zwisk z pamięci. jednak nie 
był on w stanie tego uczynić. 


Doświadczenie i wiedza naj- 
lepszych naszych aktywistów, 
ich wysóka umiejętność wy- 
chowywania młodzieży. powin- 
ny być dobrem ogólnym, Na- 
sze dzienniki j czasopisma 
młodzieżowe, wydawnictwo 
„Młoda Gwardia“ nie nadąża- 
ją w dziedzinie analizowania, 
uogólniania | rozpowszechnia- 
nia doświadczeń pracy wy- 
chowawczej w  Komsomołe. 
Czas już najwyższy zsjąć się 
tymi sprawami. 


(Komsomolsk Migi j A 


ży nr 212 (8692). 


Ruchome ekipy dentystyczne” 


wyruszają na wieś 


Ruchome ckipy lekarsko-den- 
tystyczne obstugu jace wieś szcze- 
cińską ogarniaja swym zasię- 
giem coraz więcej spółdzielni 
produkcyjnych. PGR-ów i indy-' 
widualnych gromad. W pierw- 
szym półroczu 1953 r. na tere- 
nie województwa szczecińskiego 
pracowało 10 ekip. które odwie- 
dziły 53 spółdzielnie produkevj- 
ne. 23 PGR-y oraz liczne ero- 
mady. udzielając około 28 tys. 
zabiegów i porad dentvstycz- 
nych. 

W miesiacach letnich wyru- 
szyły na wieś szczecińską dwa 
nowe ambulanse. które prócz 
ludności wiejskiej obsługiwały 
brygady SP. pracujące przy 
żniwach oraz młodzież WVDOZY- 
wającą na koloniach ietnich. Od 
października br wyruszą na 
wieś 3 nowe ekipv złożone 7 
absolwentów Pomorskiej Akade- 
mii Medvcznej pod kierownic- 
twem doświadczonych lekarzy- 
dentystów, 


25 zalnikawy ch 
kamieniczek odhudow ano 
a Gdańsku w hr. 


Stary Gdańsk, miasto Hez- 
nych pamiątck, świadczących o 
polskości tych ziem i o ich wy- 
sokiej kulturze, zniszczone wsku- 
tek działań wojennych. z ogrom- 
ną pieczolowilością odbudowy- 
wane jest przez władzę ludową. 

Każdy rok i miesiąc przynost 
zinianv. Do użytku. nabok du- 
żych kompleksów mieszkalnych. 
oddaje się. z zachowaniem ich 
pierwotnęgn charakteru archi- 
tektonicznego, monumentalne 
dzieła sztuki. 

W raku hieżącym. rekami 
palskich murarzy. architektów. 
kamieniarzy. malarzv. grafików 
adhudowano całkowicie 25 ka- 
mieniczek na ul. Długiej. przy- 
wracajac im dawną świetność. 
40 dalszych kamieniczek otrzy- 
ma do kańca br. historvczne ele- 
wacje zrekonstruowane według 
pierwatnyeh wzorow. 

W bieżącym roku. obok adbu- 
dowy innych licznych pamiątek 
historycznych. ukończono rekon- 


strukcje zabytkowej strzelnicw 
św. Jerzego. ustawiono nadta 


kopię rzeźby św. Jerzego. której 
oryginał z XVII wieku wzboga- 
cił Muzeum Pomorskie. 

Szeroko zakrojone prace pro- 
wadzi się również w Ratuszu 
Głównym — cennym zabytku 
starego Gdańska. 

Władza ludowa przeznacza 
także olbrzymie sumy na rekan- 
sirukcję zabytkowych slarogdań- 
sk:ch kościołów. 


Nowy fim polski 
„Podhale w ogniu” 


W końcowym stadium doku- 
mentacji historycznej znajdują 
się przygotowania do realizacji 
barwnego lilma fabularnego o 


pbowstanin Kostki Napierskiego 
p.t. „Podhale w ognin". l 
Film — nad którym ogólne 


kierownictwo objeh Wanda Ja- 
kubowska i Stanisław Wohl. re- 
żyserują według własnego sce- 
nariusza Jan Batory i Henryk 
Hechtkupł. Scenarzyści. którzy 
obecnie kończą prace nad sce- 
nopisem. spedzili 6 tvgodn: na 
studiach terenowych pod Nie- 


dzicą. 
Zdjecia rozpoczną sie wcze- 
sna wiosną przyszłego roku 


Naturalne tlo akcji fllmu two- 
rzyć hedą przepiekne widoki 
Tatr. Pienin i doliny Dunajca. 


ilustrowanej ksiażki 
z okres renesansu 


W ramach uroczystości Roku 
Odrodzenia odbyła sie w Kra- 
kawie uroczyste otwarcie wysta- 
wy pn „Renesansowa książka 
ilustrowana w Krakowie”. 

Ilustrowane ksiązki krakow- 
skie. pochriuizące z epiki Odro- 
dzenia. razłożona w  uabBlntach 
na tle pięknych renesansowtch 
gobelinów z XVI r XVII wieku 
i dywanów perskich z tego sa- 
mego okresu. 

Nalwiększą atrakcją wvstawu 
są klocki drzeworvtnicze. jeden. 
2 nielicznych tego rodzaju zbia- 
rów w Europie. używane w XVI 
' XVII wieku da wvkony wania 
ilustracji w książkach, 


adom naszych atykuAdw 


Nauczycielka Bujalska nie zrezygnowała, 
a biurokraci zostali ukarani 


W 161 numerze „Sztandaru 
Młodych" zaniieściliśmy artykuł 
pt „Nie rezygnować”, 

Młoda nauczycielką wiejska 
Helena Bujalska zatrudniona w 
szkole. w gromadzie  Nieciecz. 
gm Sabnie, pow. Sokołów Pod- 
laski, po 4 latach pracy w za- 
wodzie nauczycielskim. złożyja 
w zońcu ub. roku szkolnego po- 
danie o zwolnienie z zajmowa- 
nego stanowiska. Przyczyną tego 
był niewłaściwy stosunek pra- 
cowników Wydziału Oświaty 
przy PRN w Sokołowie Podi.. a 
przede wszystkim zastępcy kie- 


rownixa Stanisława Składa. do: 


nauczycielki. 

Nie interesowali sie oni jej 
pracą. nie pomagali jej w licz- 
nyeh trudnościach, na jakie na- 
potykała będąc 
niewykwalifikowaną.  Zniechę- 
cona tym. tow. Buialska zanied- 
bała podnoszenie swych kwalifi- 
kacji zawodowych. w rezultacie 
czego nzvskała niedostateczne 
wyniki nauczania w swojej kla- 
sie, I wtedy to zamiast pomóc. 
Wydział Oświatr wycołał należ- 
ne jej wynagrodzenie za pracę 
przewońniczki drużyny harcer- 
skiej. którą pełniła obok swych 
nbowiązków nauczycielki a z 
której wywiązała się dobrze. 


nauczycielka 


| Zamieszczony przez nas arty- 
kuł wskazywał tów. Bujalskiej 
na konieczność dalszej, usiżlnej 
pracy nad sobą dla uzyskanie 
psłnych . kwalifikacji 
wych oraz zwrócił uwagę Wy- 
działowi Oświaty i Zarządu Po- 
wiatowego ZMP w Sokołowie 
Podl. na potrzebę otoczenia mło- 
dej nauczycielki troskliwą o- 
piexą. udzielenie jej jax najda- 
lej idącej pomocy w usunięciu 
popełnionych przez nią braków 
i niedociągnięć 

Krytyka skierowana do tow. 
Bujalskiej zawarta w artyku- 
le. pomogła iej zrozumieć nie- 
właściwość swego dotychczaso- 
wego postępowania. Uwagi do- 
tyczące jej postawy. przekonały 
ją o celowości dalszej pracy nad 
sobą j konieczności nie rezygno- 
wania z walki ọ uzyskanie pel- 
¡nych kwalifikacji nauczyciel- 
„skich nawet wbrew licznym 
trudnościom stwarzanym przez 
bezdusznych biurokratów. 

W liście napisanym do redak- 
cji, po ukazaniu się w „Sztan- 
darze Młodych“ wspomnianego 
artykułu, tow. Bujalzska dono- 
siła o złożeniu powtórnego poda- 
'nia da Wydziału Oświaty PRN 
| w Sokołowie Podlaskim o wyco- 
'fanie poprzedniej rezygnacji z 


zawodo- | 


nauczycielskiego. Po- 
również redakcję, 


| zawodu 
| wiadomiła 


(że udaje się do Pułtuska na kurs. 


|dla nauczycieli niewykwałifiko- 
wanych, Uporczywa. a pewnie 
nieraz i źmudna. praca nad po- 
głębianiem swych 
dała rezultaty. Bujalska złoży- 
ła wszystkie egzaminy z do- 
Rsztełcających konsultacji dla 


nauczycieli niewykwalifikowa- 
„Rych! 
Przed udaniem się na kurs. 


tow. Bujaiska została zapewnio- 
na przez kierownika Wydziału 
Oświaty PRN w Sokołowie Podl. 
—- Osińskiego. o pozytywnym 


załatwieniu sprawy delszej pra-! 


cy w zawodzie nauczycielskim. 
Jednakże po przyjeździe z kur- 


su spotkała ją przykra niespo- |! 
dzianka. Dowiedziała się o zwol: 


nieniu jej z pracy. 

To bezduszne. wyrbyte wszel- 
kiej troski o człowieka, postępo- 
wanie nie  zniechęciło jednak 


tow. Bujalskiej. Przyjechała ona: 


dc naszej redakcji Opowiedzia- 


ła o tym. jak zrozumiała i na-- 


ptawiła swój błąd o tym. że 
chce pracować w zawodzie na'i- 


czycielskim Prosiła o udzielenie | 


jej pomocy. 
Helena Bujalska mimo licz- 
nych trudności nie zrezygnowała 


Miodzi budowniczowie cementowni w Keiowru 


Śmiali ludzie 


Montaż pierwszego obrotowe- 
go pieca cementowni w Rejow- 


cu dobiegał końca Trzeba było : 


tylko zmontować jeszcze jeden. 
ostatni już człon. Wydawało sie, 
ze młodzieżowej brygadzie mon- 
terów Stanisława Masełko nic 
nie stoi już na  przeszwodzie 
Zmontowali przecież prawie ca- 
łe piec. więc ta ostatnia część 
będzie już dla nich traszką. 

Ale ostatni człon ważył 68 ton. 
podczas gdy dźwig portalowy 
udźwignać może najwrżej 50 
ton Jak więc sobie poradzić? 
— medytował młody brygadzi- 
sla. Zatroskany chodził koło 
członu Wiedział, że patrzą na 
niego towarzysze, że czekają na 
aecvzję, 

„Jak zaradzić? Dźwig 68 ton 
nie wytrzyma. Ale gdy w termi- 
nie nie skończą montażu, co po- 
wie o nich załoga?*. 


Stanistaw Mase!ko 


— A gdyby tak.. — olśniła go 
niespodziewana myśl. Wpraw 
dzie w dotychczasowej praktyce 
Nie stosowali jeszcze  majstrem 
Feliksem Mastejem takiego spo- 
sebu bv wpierw demontowsć 
Część pieca. a potem montować 
jaw powietrzu. ale spróbować 
mażna. Gdy podzielił sie z nim 
swymi uwagami. ten skrzyczał 
& w prerwszej chwili. i 

Ale Masełko nie ustepował 

— Najpierw podniesiemv do 
gory sam cylinder. później zdje- 
tv z niego pierścień W górze 
zmontujemy. To nie takie trud- 
ne... 

Mastej miłczał 
Masełke darzył zaufaniem. gle 
tu sprawa była bardzo poważna 
Ze zmontowaniem członu w gó 


rze nie spótvkał się jeszcze W | 
Śmiałe plany 


śwei praktvce 
kreśli} przed nim ten młodzik 
Ale przecież nie hvło inneże 
wyjście Trzeba było 
śmiała iniciatvwe.. 

"vw brygadzie monterów za- 


-Nawet, kiedy 


Wprawdzie . 


poprzeć , 


wrzało. —Staszek znalazł rozwia- 
zanie montażu — przekazywano 
sobie z ust do ust 

Dechodziła godzina czwarta. 
Ranek był chłodny Na budowe 
w skupieniu podażało 14 mło 
dveh chłopców Rozmowa nie 
kieiła się im w tym dniu. Każdy 
< nich myślał o tym, jak to be- 
dzie z weiąganiem ostatnej 
części pieca do góry, a później 
z jej montażem. Musi się udac... 

Zawarczała maszyna Drgnęły 
zaczepy Olbrzymi człon oder- 


wał się niedostrzegalnie od zie- | 


mi. Centymetr po centvmetrze 


podnosił się coraz wyżej. Stop' 


Siedzącv na nim okrakiem Sta- 
szek zasygnalizował rękoma 
„Trzeba podciagnać wyżej pra- 
wa część W oka mgnieniu mon- 
terzy wykonują jego polecenie. 
Gorączka pracy udzieliła się 
wszystkim Jeszcze. jeszcze... 
Człon ciężko osiadł na rol 
kach Teraz pierścień Z pod 
ciągnięciem pierścienia do góry 
nie ma już kłopotu Tylko z na 


sadzeniem go jest trudniej 
Pomiędzy rolkami. a  czło- 
inem jest tylko trzy milimetry 


luzu. Próbują raz. drugi. Czas 
szybko *płynie. Nie spostrzegli 


południe 
Rozgrzany meta! parzy Prze 
pecone koszule przylegaja do 


«ała Nikt jednak nie opuszcza 
Stanowiska 

Gdy wracali do hotelu bvła 
luz późna noc. Dopięl; swego ce- 


dzajac okoła 4000 zł. 

Sta-zek. gdy tylko rozstał sic 
z towarzyszemi. siad} nad listem 
do żony W krótkich, prostych 
sewach opisał ich dzisiejsze 
zwycięstwo. 


Z książką w ręku 


Stanisław Rechul. kierownik 
budowy zbiorników  korekcyj 
nych. stał na wysokich ruszto 
waniach i posępnie patrzył w 
dół Niby praca szła jeszcze nar 
Malnym trybem. ale on. gospo- 
darz tego odcinka  wvczuwał 
już, że lada chwiła nastąpi prze 
stój Ze złeścia mwvślał a dasta 
weach, którzy nie dostarczają w 
pore potrzebnych elementów 
zbrnjarskich 

Długimi krokami zbiegł szyb 
„Ka po rusztowaniach na dół 
Zatrzymał sie dopiero w biu 
„rze inż Benscha 

— Żelazo, dajcie nam żelaza! 
— nastawa} — Ludzie czekaja 
ina prace . 

' Młody inżynier į bez tych wy 
Jaśnień wiedział o co chodzi 1 
,0% piorunował. gdy nie przysy 
iłano w terminie 


Wał... 


nadeszię upalne. 


lu. Trzy dm przed *erminem za- . 
kończyli montaż piech. ZaOSZCZĘ- : 


póirzebnega ' 


Stanisław Rechul 


surowca. Jednak nie mógł temu 
zaradzić. Jego starania nie po- 
magałv. 

Żelazo przyszło z kilkudnio- 
wym opóźnieniem Wyznaczony 
Rechulowi termin wykonania 
pracv był poważnie zagrożony. 
ale Rechul nie dał za wvgraną 
Porozmawiał ze  zbrojarzami. 
betoniarzami i cieślami. Tak 
od serca” Zrozuthieli go. Tempo 
pracv wzrosło Załogą pracowa 


ła po I5 į więcej godzin na do | 


bo byle tvlko nadrobić stracony 
„Czas W tych dniach Rechul hy? 
wszedzie. Schudł. sczerniał na 
słońcu, a stanowiska nie apu 
:$ci} dopóty, dopóki nie skończył 
pracy ostatni robotnik 

Br pomóc beteniarzam w 
zwiększeniu wydajnosci, zaczał 
mysleć a usprawnieniach Naj- 
trudniej bvło z dostarczeniem 
betonu Wożenie betonu japon 
„kami w górę nie opłacało sie 
A betonowanie od dału groziło 
powstaniem szczelin 
, Po pracy zabierał się Rechul 
-do czytania książek  technicz- 
jnvch i rozmyślał. jakby u- 
isprawnic dostawę betonu, Dzie- 
ki ich pomocy wpadł wre- 
5rcie na pomysł. żeby zbuddw ać 
wewnątrz zbiornika małą win 


sę. Winda ta rozwiązałg pro- ' 


biem dostawy cementu Wzro ' 
isia wydajność pracv 
Rechui potrafił również roz- 


wiązać prohlem dostawy spe- 
cjalnegn gatunku żwiru Spro 
wadzać so z innych miejsc nie 
miał zamiaru. bo 'o i niepo 
trzebone wydatki į strata czasu 
A on pragnie gospodarować jak 
nejracjonalniej na swvm odcin 
ku Skanstruował więc specjal 
nv typ sortownika, którv od 
dziela od razu kilka gatunków 
| żwiru 

Dzięk: jego energii i pomysło- 


wose hudowa zbiorników ko- 
„rekcyjnych postepvie szybko 
naprzód M. ŻYCIŃSKI 


tym. ale dziękuję. po co się denerwo- 


Dziewczwvnie drża wargi. Jakbv miała 


wiadomości ' 


z walki o realizacje swego uprag- 
nionego celu. Natomiast władze 
szkolne Wydziału Oświatv Po- 
wiatowej Rady Narcdowej w 
Sokołowie Podlaskim z*ezygno- 
waly z walkj o człowieka. 

Sprawę tow. Bujalskiej re- 
dakcja skierowała do Zarzadu 
Wojewódzkiego ZMP w War 
wie oraz do Wydziału Oś 
Warszawskiej WRN. W wwniku 
naszej interwencji tow. Bujał- 
ska uzyskaia z powrotem swe 
prawa nauczycielskie, a należne 
jej wynagrodzenie za pracę 
przewodniczkji drużyny hartcer- 
skiej zosta'o jej wypłacone. 

Za hinrekratyczny  stosunrk 
fo człowinka. za  lekcew sżejiie 
*how'azków służho” weh, Wwdz. 
światy Warszawskiej Woje- 
wtdzkiej Rady Narodowej dys- 
etphnarnie zwoln zastenre kie- 
irewnika Wydz Ośw, PEN w 
Sokolowie Podlaskim. Stanists- 
wa Sklada z zajmowanego sta- 
rowiską, 

A Pelena Rujalska z nowym 
rokiem szkalnym uczy i wyeba- 
wuie nadał dzieci na świado- 
użych obywateli ludowej OQjczy:- 
EE. 

Zyczymy jej serdecznie powo- 
Czeuie w pracy 
i H. OSTROWSKA 


$ RAZEM Z NASZYMI 
CZYTELNIKAMI 
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ZMP przy Prezydium Po- 4 
wiatowej Rady 
w Biskupcu. woj. Olsztyn $^ 
już od 3 miesięcy nie mo- p) 
że zwołać zebrania. f 
f 
d 
ł 
$ 
i 
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— „Błyskawica” wisząca 6 
przy Spółdzielni Gminnej 3 
Samopomoc Chłopska w? 


Czerwornce, pow. Reszel. $ 
zarosła pajęczyną. 


Narodowej © 


Ki 
U 
[/ 
ł 
t 
$ 
, 
4 
, 
+ 
t 
, 
$ 
, „przewodniczący koła à 
4 
4 
4 
, 
, 
A 
, 
, 
, 
$ 
, 
+ 
[/ 
í 


(na podstawie korespon- È 
dencji Beyera Wincentego). č 
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Zakładowy 3 
zakładach „Ro- ł 
Brzegu Dolnym 5 
nie zwoluje nie $ 
Interesuje się młodzieżą? 


„.Zarząd 
ZMP przy 
kita“ w 
zebrań i 


Kierownik : 
tego kola nie zorganizował © 
zawodów dla zdobycia od- É 
znak SPO mimo podjęte- 4 
go zobowiązania. 


Sportowy $ 


. t 


fna podstawie knrespon- 
dencji Jana Słonki), 


f 


I OCZEKUJEMY ODPO- 
WIEDZI OD: 


— Zarządu Powiatowego 
ZMP w Biskupcu. 


zw Zarządu Powiato- 
wego ZMP w Reszlu oraz 
Gm. Spó!dzielni Samopo- 


moc Chłopska w Czerwon- 
ce 

— Zarządn Zakładowego 
ZMP przy Zakładach „Ro- 
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Heksander ibtr-Fylyki 4) 


— No, może teraz pow'ecie, dlaczego 


Ę 


Nowa dzielnica Warszawy 


der a 


Ogólny widok osiedia 
sych osiedli mieszkaniowych 


Włodzież Slaska mówi 0 


na Mokotowie 


najladniej- 
Fot: Szvperko (CAF) 


jednego z 
stolicy. 


| Krajowe emalie dla 
fabryk samochodów 


| Fabryka Samochodów Osobo= 
wych na Żeraniu, ktora stop- 
niowo przechodzi na samodzie|- 
ina produkcję części i zespołów 
samochodu M-20 Warszawa“, 
korzysta coraz szerzej z dostaw 
jróżnych materiałów j cześci z 
rakładów krajowych. 

W zakładach przemysłu two- 
|rzyw sztucznych trwaja obecnie 
przygotowania do servjnej pro- 
dukejj różnych części do wypo- 
|sażenia wnętrza Warszaw”. 
Pierwsze próbne partie części z 
mas plastycznych zostaly już 
dostarczone FSO, 

Dużvm osiągnieciem zakładów 
| przemysłu farb i lakierów jest 
|opanowanie produkcji specjal- 
nych emalii tzw nitrocelulozo- 
wych. którymi są obecnie lakie- 
1iowane samochody „Warszawa. 
Dostawv krajowych emalii szyb- 
so wzrosły į zaspoxajsją w 
pełni nie tylko zapotrzebowanie 
| FSO. ale również fabryk samo- 
chodów w Starachowicach i w 
Lublinie, całkowicie z surowców 
krajowych. 


procesie biskupa haczmarka 


Wyrok sądu jest sprawiedliwy 


Pracownicy Gliwickiego „Bi- 
brohutu“ z wielką uwagą śledz'- 
li przebieg procesu biskupa 
Kaczmarka Wspóscskarżonych 
Dowody wrogiej dzialalności ku- 
rij Kieleckiej wywołały wśród 
wszystkich oburzenie. Świad- 
czyć o tym może m. in. wvpo- 
wiedź młodego technika Jana 
Iwana: 

— „Pochodzę z Kieleckiego — 
mow: on — znam osobiście hi- 
skupa Kaczmarka. Pamictam, 
jak podczas okupacji. w moiej 
rodzinnej wsi ksiadz odczytywał 
pasterskie listy biskupa  Kacz- 
marka. w których ten nawoływał 
do posłuszeństwa wobec oku- 
pania. List pasterski biskupa 
Kaczmarko nawoływał młodzież, 
bu masowo zgłaszała sie na ro- 
boty do Niemiec i nie szła przu- 
padkiem walczyć z okupantem 


Wyrok sądu jest sprawiedli- 
Wy. wyraza on wolę narodu 
polskiego. wszystkich, którzy kv- 
chają szą ojeziznę”. 


Polep:a rownież działalność 
biskupa Kaczmarka i 'nnvch 
Asiezy oskarżonych w procesie 


Mieczysław Misiowski, pracow- 
nik „B'brohutw*": 
— „Jestem wierzący — mów: 


'Misiowski — i głęboko zabolała 


mnie wroga działalność biskupa 
Kaczmarka, wykorzystanie przez 
niego naszej wiary dla wrogich 
2 awanturniczych celów. Nasz 
Rząd nie robi trudności wierzą- 
cym, mówią o tym szeroko o- 
iwarte kościoły Riad nie robi 
zadnego podziału na wierzących 
i niewieriacych. Ten podział 
chciał tylko zrobić Kaczmarek 
swą działalnościa, Zasiużył so- 
bie na ię karę, jaka go spotkała 
J. MAGDZIAR 
Gliwice 


* 

Młodzież kopalni „Polska“ z 
całą surowością potępia zdra- 
dzieckie czyny biskupa Karz- 
marka. I tak np. pracownica fi- 
tyczna Sitka mówi: 

— „Z oburzeniem śledziłam 
toczący się proces biskupa Kac2- 
marka Przykra było stuchać, że 
dostojnicy kościelni wykorzy. 
stywaii autorytet kaplański dla 
celów  zdradzieckiej polityki 
Watukanu. Jestem młodą pra- 
cownica kopalni „Polska“. wi- 
dzę wszystkie korzystne :mia. 
ny, jakie zaszłu w pkreste wła- 
dzy Polsk Ludowej Dawniej 
nası rodzice drżeli przed wyrzu- 
ceniem : pracu My młodzi we 


a tiumienie krytyki - surowa kara 


W numerze 204(1063) 
daru Młodych” ukazał się arty- 
xuł pt „Przewodniczący ZMP 
w Nisku Humi krytykę", W od- 
pewiedzi na arlvkuł, ŻW ZMP 
w Rzeszowie doniósł, że dnia 11 
IX 1953 r odbyło się w te] spra- 
wie posiedzenie Prezydium Za- 
rządu Wojewódzkiego ZMP. Prze 
woedniczącemu ZP ZMP w Ni- 
sku tow Gajewskiemu wskaza- 
no na braki w pracy oraz nie- 
właściwy stosunek do załatwsa- 
Ma skara | zażaleń młodziezv. 


.„.Sztan- 


W związku z artykułem w 
„Sztańdarze Młodvch” sygna- 
lizowanymi w nim faktami thu- 
mienią krytyki j oszukiwania 
redakcji. Prezydium ZW ZMP 
postanawiło zwrócić uwage Pre- 
zyńium ZP ZMP w Nisku na 
niewłaściwy stosunek dy bola- 
ezek i skarg mludzicży ovaz kry- 
tyki prasowej. 


Przewodniezącemu ZP ZMP w 
Nisku, tow. Kacimierzowi Gajew 
skiemu za niewiaściwe załatwia. 
nie listew, fałszywe udzielenie 
odpowiedzi | biurokratyczny sto- 


sunek do miodzieży udzielono 


, nagany z wpisaniem do akt per- 


sona?nvch. 


Prezydium ZW ZMP w Rze- 
szowie podjęło ostatnio uchwa- 
łę w sprawie polepszenia pracę 
instancji ZMP nad realizacja 
Uchwały Sekretariatu ZG ZMP 
o należytym rozpatrywaniu i ta- 
latwianiu skarg i zażaleń oraz 
krytycznych uwag mlodzieży. 


Zalecono. by uchwała ts omó- 
wione byla na _ posiedzen.ach 
wszystkich Prezvydiów ZP ZMP 
w woj. rzeszowskim do dn. 30 
IX br. 

Do koła ZMP w Zalesiu wvja- 
chał instruktor ZW ZMP by u- 
dzielić pomocy w jego pracy. 


Tak wiec winnych tłumienia 
krytvki spotkała surowa kara 
Cenne jest to. że z krytyki zawar- 
tej w artvkule, ZW ZMP w Rze- 
SZOWie Wyciągnął szersze wnios- 
ki. dotyczące stosunku instancji 
zelempowskich do skarg. zaza- 
leń į uwag krytycznych. 

L M. 


Radzie STĄCHOWE 


jac na Drożyńską 


chce 
Dziewczvna zatrzymuje go z irytacją: 


Powyzsza DoZYCJa nowstala W par. 
tu dr Lasker — Riarkhurne. gra- 
lej na wielkim miedzynarodowym 
turnieju w Londynie 1a94 r. Qaar 
ne dowcipnym i pięknym manew- 
rem osiągneły duża przewage mate- 
riałną, zmuszając ówczesnego mi- 
strz świata do rychłej kapitulacji 
Jaki to manewr? 


Rozwiązania prosimy nadsyłać łak 
zwykle w terminie 3 dni nd Gam 
ukazania się zadania. ra kartach 
npecztawych z dapiskiem SZACHY. 
Trzy nagrody książkowe, 


przejść obok. 


— A to kazali oddać. 
— Dobrze.. 


mieliśmy możliwości do nauki. 
Dziś każdy ma prawo do pracy. 
Szkoły stoją otworem przed 
młodzieżą. Te zdobycze chcieli 
nam odebrać oskarżeni księża. 
Dlatego też surowo potepiam 
działalność biskupa Kaczmarka 
i innych oskarżonych“. 

W hucie „Ferrum“ toczą $e 
ożywione dyskusje w zwiazku Z 
procesem i wyrokiem. jaki za- 
padł w stosunku do oskarzonćgo 
biskupa Kaczmarka Młodzi hut- 
nicy z wielkim oburzeniem i 
gniewem mówia o haniebnym 
nadużywaniu uczuć wierzacvch 
przez część przedstawicieli wux- 
szej hierarchii kościelnej. Niło- 
dy robotnik wydziału remonto- 
wego Jan Wużgoł mówi: 

— „Oskarżeni dostojnicy kô- 
ścielni, zamiast prowadzić pracę 
duszpastersko, zajmowali sié ro- 
bota. która nie ma nie wzpółne- 


go z: kościołem Popierali wrogą 
narodowi polskiemu polityke 
Watykanu Biskup Karzmar- 


rek pragnół dla swej brudnej ro- 
boty pozyskać młodzież Nie 

. wolna nam o tym zapomnieć, nie 
wolno osłabiać czujności”. 


W. MALARĄ 
Statinugród 


RADIO 


na dzień 28 września 1933 r. 
(ponledziałek) 


Program | — na fali 1322 m. 
Progiam dnia 6.06, 15.25, Wia. 


domości 5.03. 6.00. 7.00, 7.53. 
12.04. 16.00, 20.00. 23.00. 

5.30 Audycja dla wsi. 5.20 
„Swojkkie melodie“, 6.10 Jones 


Wiązanka z opt. „Gejsza. 6.20 
Wiadomości sportowe. 8.50 
Gimnastyka. 7.30 Muzyka po- 
ranna. 750 Kalendarz Radio- 
wy. BN0O Muzyka popuiąrna 
3.00 Audycja dia Klas V. 9.20 
Konce“ salistów 9.50 Przerwy 
In55 Audycja dia klas I, 11.15 
Movzyka 1! aktualności, 11 45 
Głos maja kobiety. 1213 Ra- 
dziecka muzyka ludowa. 12.43 
Audycja dla as, 1300 Koncem 
'ozrywkowy w wyk Ork PR 
pod dvi. Władysława Górzyń- 
kiego. 13.40 P'eśni Stanisława 
Moniuszki u wyk W Bizezin- 
skiego — barvwion. 13.55 Pizer- 
wa. 1530 Audycja dlu dzieci 
16.10 Borodin — Tańce polo- 
wieckie z opely „Ksiaze Igo!“ 
wyk. Wtelka Orkiestra Symto- 
niczna pod dy: Grzegorza Fi. 
telheręa. 16.20 Aluzyka rozi yw- 
kowa wyk. Duel Harmonistów 
N Malwe i T Wesołowsk: 


16.43 (Has mają kobiety. 17.00 
-Poznal piekno Języka rosyj- 
skiego”. 1720 Koncert Ork 
Rozeł Wrocławskiej PR 180 
Na szeiożim świecie“, 18.13 
Audycja z cyklu „Od Tatr du 


Bałtyku“ Poieka muzyka ludo- 
wa w wvk Zespołu Ludowego 
PR pd ke: Jerzego Ko- 
łaczkowskiego. 18 30 Popularny 


i kunreit popołudniowy. 19.15 
„Na  mlodzieżowej antenie". 
19.45 Audycja dla wsi. 20.28 
Wiado'ności sportowe. 20.45 
Audycia literacka. 21035 Gre 
Ork. PR. pod dyr. Jana Caj- 
mera. 21.35 Koncert solistów 
2200 Audycia z cyklu: Muzy- 

i sa polskiega adrodzenia“ — 


Świecka muzyka lokałna — 
sud. słowno-muzyczna w OPI. 
dr. Z. Lissa. 

Palskie Redio zastrzega 40- 
bie możliwość zmian w pró- 
£ama 


p 


| - ARRAY 


. — powtarza kierownik, 


Bielaga 


POWIEŚĆ FILMOWA 


Dróżvńska przez krótką chwilę z enie- 
wem patrzy na drzwi. za którymi znik- 
nat „n.wv” Potem zwraca sie do ze- 
brańvch Poliszki jej plema Ciągnie roz- 
poczęte przed chwilą przemówienie: 

— Tu nie chodz a śledztwo! Śledz- 
twem zalniuje się kto inny, Tu chodzi 
o to. jak zmienić atmosterę: panującą 
w hotelu... Atmasfere. która prowadzi 
do takteh okropnych rzeczy. jak wczo- 
lajsza Śmiere waszego kolesi... 

— Czv można? 

Podnosi się kierownik i mówi cichym 
glosem: 

— Atmosfera. oczywiście. pozostawia 
wiele do żvczenia.. Ale z tym Malinow- 
skim. Kto ec tam wie. jak się to sta- 
ło?.. Przecież to bv} piisk. moi kocha- 
ni. młody chłopak. s już. można powie- 
dzieć, nałounwiec.. Z rana pociawnał 
i po ubiedzie troche i na sen jeszcze 
tego. Wszyscy o tym wieme. Ostatnie 
tygodnie tn juz chodził taki skołowa- 
nv.. Ja mówiłem na milicji: jak idzie 
o mnie. to mvślę, że nn zwvczajme kja 
zakrapił. zaszedł nyd glinianke. obśliz- 
gnal się i... Noi już. 


— Właśnie z tym wszystkim trzeba 
skóńczyć! — krzyczy Drożvůska. — 
Z kartami koniec! Z wódką koniec! 


Z bumelanctwem koniec! Zaczyna sie od 
głupstwa. a potem... 

Kilkunastu robotników siedzących w 
świetlicy. patrzy na Dróożyńską w mil- 
czeniu. Wreszcie podnosi ste Jurasiuk. 
chłopak o gładkiej twarzy, lekko 
obrzmiałych wargach | bvstrech oczach. 
Młosv dlugie jak u dziewczyny. utrzy- 
muje w porządku niklowa spreżvna. 
założona w poprzek głowy og skroni da 
skroni. 

— Pani Dróżyńska. panı nie krzveżv' 
Tu bumelantów nie ma. każdy jeden 
chetny do roboty"! 


— Naprawdę? — mówi Drożvńska. 
hamując eniew — To dlaczego na przy- 
kład. kolega Jurasiuk nie przyrhądzi da 
pracy. jak taki chetny? Można wie- 
dzieć? 

— A dlategó. ca i wszyscv — smutne 
wviaśnia zapytany. — Ściany w psko- 


jach pomałowali za ciemno. nie ten od- 
cień. całą chęć do pracv odbiera. 

— f[diato: — krzveze Drożvńska. tra- 
cąc panowanie nad soba. Maver uspo- 
kajająco kładzie ręke na jej ałoni. ści- 
śnietej w kwak 

Jurasiuk unosi brwi i mówi z urazą: 

— Eeh. takie wvrażanie sie. Cheia- 
łem jeszcze powiedzieć o tem i 6 tam- 


ste rozpłakać. Trzymając się mocno sto- 
łu' szepce: 

— Za idiotę — przepraszam. Ale 
hrzecież.. Takie sprawy.. Człowiek ży- 
cie straci EAN 

Napotyka wzrok siedzącego z tvłui 
Trenki. zwalistega robotnika, ń pucoło- 
watej twarzy. Trepka przemknieciem 
eczu dodaje jej odwagi jakbv mówił: 
„Nie przejmuj się on tak specjalnie", 

— Koledzy — zaczyna Drożyńska nie- 


rawnem głosem. — Zehraliśmy się żeb: 
wspólnie.. Żeby naradzie się... Przecież 
tak dalej być nie może... 


Milczenie 

Podnosi sie Trepka. Widać. że iest za- 
kłopotany. Nie wie. co począć z rekami. 
Najpierw chowa je za siebie. potem 
przyciska do hinder, jak uczono eo swe- 
go czasu w brveadzie SP Przez chwilę 
mruga powiekami bez sława. 

— Niech pan się nie gniewa. panie 
Stetciu — mów) wreszcie. patrząc na 
meżczyzne w szaliku. — Ale nam trze- 
ba innego kierownika Pan dużo wi- 
nien Pan sam się rozpił Mv tu pana 
nie chcemv. Od tego trzeba zacząć... Tak 
mi sie zdaje... 

Otwierają sie drzwi świetlicy i uka- 
zuje sie w nich zachmurzena Drożvýska 


w otoczeniu towarzysze z dyrekcji 
i partii. 
— A. jest i nasz znajamv — mówi 


iz nieprzyjemną ciekawością przypa: 
truje sie Rielasowi. podnoszącemu się ze 
swego kuferka. 


nie. chcieliście podjechac naszą ma- 
szyną? ) ; i — Na przyuczenie? 
Szymek. który w pierwszej chwil 


uśmierhnął sie łagodnie, teraz, widząc. 
że otoczył ich krąg ciekawych, krzywi 
się z zażennńwaniem. 

— Z cudzega wozu złaż w poł droni'- 
cdpowiada jej opryskliwie. — To par: 
tu kierowniczka? 

— Nie. kierownik poszedł do kance- 
tarii. 

Szymek podaosi kuferek i nie zważa- 


Acha. na przvuczenie! — wvśmie- 
Wa ja Bielass— Ja jeszcze was mogę 
uczyć. Statki w Gdańsku robiłem I fa- 
hrvka tam nie taka. jak wasza. Dziesięc 
razy większa! A właśnie! 

To mówiąc odchodzi. 

Meyer i reszta przybvłvch opuszczą 
atrak. W drzwiach dogania Drożyńską 
Kurosz, 

— Minutke. towarzyszko — mówi. 
zdejmując jej dłoń z klamki i przemy- 
sając drzwi. przez kióre dmucha je- 
sienny wiatr. — Minutkę... 

— Prosze? 

Kurosz ciaśniej zatula się w mary- 
narkę. 

Żebv znowu nie bylo na mnie... 
Jako przewodniczący samor ządu.. Py- 
tam się po linii organizacyjne... Są tu 
elementv.. Usunięcie jest nieodzow ne... 
Samorząd może ułożyć listę i przedsta- 
wić dyrekcji. 

— Dobrze. dobrze — odpowiada nie- 
cierpliwie Drożvńska i usłvszawszy 
estry dźwięk klaksonu. wybiega 

Kierownik hatelu. pan Steftio, siedzi 
na biurku. kołvsząc niedbale nogami 
i przygląda sie Szymkowi niechętnie. 

— Ja na mieszkanie... 

— Dobrze — mówi pan Stefcio — 
Ve teraz nie męcz.. Wszyscy tylko 
męczą. a mnie głowa pęka... , 

Bielas czeka. przez chwile nie nie mó- 
Wiąc. następnie wyciąga ku tamiemu 
skierowanie. 


potem bierze papierek i nawet nie rzu- 
ciwszv rań okiem. kładzie na biurku. 

— Ja bardzo kocham młodzież — od- 
zywa sie po chwili. — I młodzież mnie 
kocha. Będzie ci tu wybornie... Tylko 
nie chodź nad glinianki... 


Szvmek patrzy nań podejrzliwie. 


Tamten dotvka teraz palcam skrom 
i z wyrazem cierpienia na twarzy, 
Nowi: 

- Przyszedłeś z Piaskowa? Tak? 


Aptekę widziałeś? To przynieś mi „ko- 
sutka". mój złoty. 

Biełas marszczy sie ale milczy. Pan 
Slelcio poprawia szalik i dodaje: 

— A kuferek możesz tu zostawić. 

— To gdzie ta maje łóżko? — szorstko 
Pyta chłopak puszczając mimo uszu sło- 
wa kierownika 

Pan Stetcio mierzy go zdziwionym 
wzrokiem: 

— Dobrze. ale przecież teraz idziesz 
do apteki? 

— Nigdzie nie idę. ja nie na posvłki. 
U dziedzica dosvć się nalstałem --. mó- 
wi Szwmek jeszcze surowiej niż przed- 
tem. 

Przykre. kłujące iskierki pojawiają sie 
w oczach kierownika. Pan Stefcin rzu- 
ciwszv wzrokiem na papierek. wreczo- 
ny mu przez Szymka. mówi z dziwnym 
uśmiechem: 

— Siódemka. proszę pana. Lóżko nu- 
mer pięć. prosze pana. A koce są w po- 
koju. po jedrym panu, co był przed 
panem. 


ua alla av. ARG qfG GSK. 


Usiągnięcia narodu radzieckiego 


źródłem natchnienia dla narodu koreańskiego 
w odbudowie kraju 


Przemówienie Kim Ir Sena przed odjazdem telegacji rządowej KRL-D z Moskwy 


"MOSKWA. 25 września wyje- 
chała z Moskwv. po dwutrgod- 
niowvm pobycie w Związku Ra- 
dzieckim, delegacja rządowa 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w składzie: 
Przewodniczący Rady Min: 
strów Koreańskiej Republik 
Ludowo - Demokratvcznej Kim 
Ir Sen, zastępczyni przewodni- 


czącego Komitetu Centrainego 
Koreańskiej Partii Pracv Pak 
Den Ai, wicepremier Ten Ir 


Len. minister spraw zagranicz- 
nych Nam Ir, przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowa- 
nia Ten Diun Tiak i minister 
kolei Kim He IL. 

Na lotnisku centralnym człon- 
ków delegacji rządowej Korcań- 
skiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej żegnali: pierwszy 
zastępca Przewodniczącego Ra- 
dy Ministrów ZSRR i minister 
obrony ZSRR N. A. Bulganin. 
wiceminister spraw zagranicz- 
nych ZSRR A. A. Gromyko, 
wiceminister handlu zagranicz- 
nego ZSRR S$. A. Borisow, prze- 
wodniczący .Radv Moskiewskiej 
N. A. Jasnow. ambasador ZSRR 
w KRL-D S$. P. Suzdalew, mar- 
szałek lotnictwa P. F. Żigarew, 
wyżsi urzędnicy ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR  : 
nunisterstwa handlu zagranicz- 
nego ZSRR oraz przedstawiciele 
prasy radzieckiej, 

Delesację rządową  Koreań- 
skiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej żegnali także am- 
basądorowie i przedstawiciele 
p'acówek dyplomatycznych kra- 
jów demokracji ludowej. 


Przed odlotem 
przewodniczący Rady Mini- 
strow Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Rim 
Ir $cn wygłosił na lotnisku 
następujące przemówienie: 

Drodzy towarzysze! Pragnę w 
dniu odjazdu delegacji rządowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratvcznej wyrazie w 
imieniu delegacji i narodu ko- 
Tea. skiego głęboką wdzięczność 
rządowi radzieckiemu i całemu 
narodowi radzieckiemu 


z Moskiwy 


Delegacja rządawa 
skiej Republiki 


Koreań- 
Ludowo-Demo- 


|kratycznej jest głęboko zadowo 
lona z rokowań. które odbyły 
się między naszymi rządami ı 
w toku któttch omówiono za- 
gadnienia, zmierzające do dal- 
szego rozwoju - i zacieśnienia 
przyjaznych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Kare- 
ańską Republiką  Ludowo-De- 
makratrezną zagadnienia 
dotyczące pokojowego uregulo- 
wania kwestii koreańskiej oraz 
prablemy związane z udziele- 
niem pomocy gospodarczej na- 
rodowi koreańskiemu 

Środki. przeznaczone przez 
Związek Radziecki dla naszego 
narodu. zostaną wykorzystane 
da odbudowy I budowy poteż- 
nych obięktów przemysłowych. 
stóre stanowić bedą podstawe 
ekonomiki naszego kraju oraz 
ia odbudowv i rozwoju rnlnic- 
we. jak również do podniesie- 
“nia stopy życiowej i kulturalne- 
an poziomu mas pracujących. 
Ponadto Związek Radziecki od- 
roczył termin spłatv przez rząd 
RRLD wszystkich kredviów u- 


dzielonych dawniej przez Zwia- | 


"ek Radziecki oraz przyznał no- 
we. bardziej ulgowe warunki 
ich amortvzacji. co w znacznem 
stopniu paprawi svtuację gospo- 
darczą naszego kraju. 

. Wyniki rokowań. które odbv- 
ty się w Moskwie między 1zą- 
dami KRLD i Związku Radziec- 
kiega — świadczą. że Zwiazek 
Radziecki jest nie tylko WwyZwno- 
licielem naszego narodu. lecz 
również iego prawdziwym 
orzyjaciełem. Wvniki rokowań 
przyczynią się do jeszcze wiek- 
szega zacieśnienia braterskiek. 
orzyjaznych stdsunków mięgdz 
Aarodem koreańskim a narziem 
radzieckim oraz stanowić bzda 
wkład w sprawę pokojowegi u 
regulowania kwestii  koreżn- 
skiej. jak również zapewniesi: 


i na calym świecie. 

Wspaniałe osiagniecia narodu 
radzieckiego stanowią dla nas 
natchnienie oraz przynoszą nam 
cenne wiadomości i doświadcze- 
nie dla neszej powojennej pra- 
cv w dziedzinie ndbudowv. Na- 
ród koreański zdaje sobie do- 
brze sprawę że pokonał inter- 
wentów. walcząc pod sztanda- 
rem solidarności miedzynarodeo- 
wej oraz przyjaźni z narodami 
Chin. krajów demokracji luda- 
wej i całegn obozu pokoju, də- 


Strona ludowa przekazała komisii repatriacyjnej 


wszystkich jeńcó 

PEKIN. Jak donosi z Kaeson- | 
Eu korespondent agencji Na- 
gen. Li San Czy. 
główny przedstawiciel strony 
koreańsko-chińskiej w wojsko- 
wej komisji rozejmowej. zawia- 
domił głównego przedstawiciela 
amerykańskiego w tej komisji 
Bryana, że wszyscy jeńcy stro- 
ny amerykańskiej. którzy znaj- 
dowali się w rękach korcańskiej ; 
armii ludowej i chińskich o-i 
chotników ludowych. zostali już | 
bądź bezpośrednio repatriowani 


IA c 
w amerykańskich 
bądź też przekazani neulralncj 
komisji repatriacy jnej. 

Gen. Li San Czo stwierdza w 
swym piśmie: „Wszyscy jeńcy 
waszej strony, którzy nie podie- 
gali bezpośredniej repatriacji a 
znajdowali się dawniej pod kon- 
trolą naszej strony, zostali prze- 
kazani 24 bm. pod opiekę wojsk 
hinduskich, przydzielonych do 
neutralnej komisji repatriacyj- 


i nej. W {cn sposób nasza strona 


nie ma już pod swoją kontrolą 
ani jednego jeńca waszej stro- 
ny“. 


Przed Ill Swiatowym Kongresem 
Związków Zawodowych 


WIEDEŃ. Sekretariat ŚFZZ! 
donosi, że zwołanie Światowego 
Kongresu Związków  Zawodo- 
wych spotkało się z szerokim po- 
parciem zë strony mas pracu-| 
jących całego świata. M 

B tysięcy rohotnikow — me- 
talowców z Hawrn (Francja) 
skierowało do SFZZ pismo, W | 


którym witają z radością zwoła- 
nie SŚwiatowezo Kongresu Zw 
Zaw. Dokerzy Amsterdamu i 
Rotterdamu, robotnicy przemy- 
słu budowlanego i transportu w 
Amsterdam:e: Utrechcie. Rotter- 


damie i innych miastach wy- 
bierają swych delegatów na 
Kon$res. 


mokracji i socjalizmu z naro- 
dami wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego na czele. zdaje sobie 
dobrze sprawę. że jedvnie pod 
tym sztandarem osiagnie sukce- 


sy i bedzie odnosił zwvciestiwa w | 


swej dalszej walce. Dlatego też 
naród kareański bedzie strzegł 
iak źrenicy oka międzynarodo- 
wej solidarności i przyjaźni. 

Opuszczając Moskwę delega- 
cja rządowa Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratvcznej 
taz jeszcze wwraża głęboka 
wdzięczność całemu narodowi 
radzieckiemu i żvczy mu szcze- 
rze daisżych sukcesów w szla- 
chetnym dziele budowy komuni- 
«nl w ZSRR. 

Niech żyje niewzruszona przy: 
iaźń narodu radzieckiego i na- 
rodu koreańskiego" 

Niech żyje niezwvcieżony 
sztandar internacjonalizmu pro- 
letariackiegn! 

Niech żyje wic!ki naród ra- 
dziecki! 


USA usiłują przekształcić zimną wo 


Naród koreański przystapił do odbudowy berharzyuńsko znisz- 


czonych przez agresorów miast, 
nych. 


osiedli i zakładów produkcyj- 


Na zdjeciu: praca przy odbudowie jednej ze zniszczonych linii 


kolejowych. 


Fot — CAF 
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w stalą podstawę swej polityki 
Z VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 


NOWY JORK. Na popołudniowym 


Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
przedstawiciele Gwatemali, 


Unii 


pnsiedzeniu plenarnym 
dniu 23 września przemawiał: 
Południowo - Afrykańskiej, 


Ekwadoru. Abisynii i Ukraińskiej SRR. 


Szczególnie silne wrażenie 


wywarło przemówienie delegata | ziemi, 


(Gwatemali, które bvio wvmow- 
nym aktem oskarżenia przeciw- 
ka agresywnej i interwencyjnej 
polityce USA wobec tego kraju 
i ostrym potępieniem całego sy- 


istemu kolonialnego. 
pokoju i bezpieszeństwa w Azji. 


Monepaliści amerykańscy 
— wrotami suwerenności 
narodów — stwierdza 
delegat Gwatemali 


rzedstawiciel Gwatemali 
Toriello Garrida powitał z rado- 
ścią rozejm w Korei i stwierdził 
że jego delegacja wzywa da 
poszanowania słusznych praw 
wszystkich krajów zaintereso- 
wanych bezpośrednio w pakojo- 
wym uregulowaniu sytuacji w 
Azji". 

Dużą część swego przemów ie- 
nia przedstawiciel Gwatemali! 
poświęcił zdemaskowaniu poli- 
tyki kapitału monopalistycznego 
i kół rządzących USA w stosun- 
su do jego kraju. 

W wysiłkach zmierzających 
do podniesienia stopy życiowej 
ludności i lepszego wvkorzysta- 


nia swych zasobów naturalnych | 


Gwatemala spotkała się z sy- 
stematyczną kampanią wrogości 
i niesprawiedliwości ze strony 
monopoli amerykańskich. po- 
pieranych przez rząd USA. 
Przedstawiciel Gwatemali wy- 
raził' nadzieję. że ONZ, wvpo- 
wiadając się za rozszerzeniem 
inwestycji kapitału w krajach 
słabo: rozwiniętych. nie będzie 


się wzorowała na takich inwe- 
storach, jak - monopol amery- 
kański „United Fruit Compa- 


ny“ w Gwatemali. które eks- 
nieatują naturalne zasoby in- 
nych krajów wyłącznie w celu 
wzbogacema się. 

Kończąc mówca oświadczył. 
że „era kolonialiemu należy cal- 
kowicie do przeszłości“ i że jci 
utrzymujące siłę przeżytkj sa 
sprzeczne z duchem Karty NZ 
i z Deklaracją Praw Człowieka 
Svstem kolonialny — podkreślił 
przedstawiciel , Gwatemali 


musi zniknąć z powierzchni 
Aielu delegatów i gosci ebec- 
inych na posiedzeniu przyjęło 
przemówienie: delegata Gwate- 
mal długotrwałymi oklaskami 
Przemówienia 
przecstowicieli Unii 
Patudniowo-Afrykańskiej, 


| Ekwadoru i Abisynii 


Przemawiający z kolei przed- 
stawiciel Unii Południowo-Afry- 
kańskiej poparł stanowiska de- 


legata USA. w szczególności w`! 


sprawie rewizji Karty NZ. 
Zaatakował on przy tvm zasadę 


jednomyślności wielkich me- 
carstw w Radzie Bezpieczeń- 
stwa. 


Wvstapienie delegata Ekwadan- 
ru ograniczyło sie do wychwa- 
lania mowy Dullesa z dnia 
17 września i do oszczerczych 
wycieczek przeciwko krajom; 
abazu demokratycznego. Wypo- 
wiadając się za rewizją Karty 
NZ. delegat Ekwadoru powetó- 
czył argumenty delegacji Sta- 
‘nów Zjednoczonych. 


Przedstawiciel Abísynit mówił í 
o kńnieczności iaąk  najrychlej- 
szego rozwiązania problemu dys- | 
kryminacji rasowej, nawoływał | 
|do zwiększenia pomocy ekono- | 
|micznej i technicznej ONZ dla 
krajów zacofanych. jak również 
podkreślił. że Zgromadzenie 
Osólne powinno przyczynić się 
do zapewnienia niezawisłości 
narodom kolonialnym. 


Przemówienie 
delegata USRR — 
A. Barenowskiego 


Podpisanie rozejmu w Korei 
oświadczył szef delegucji 
Ukraińskiej SRR A. Baranow- 
ski — natrhnęło narodv całezo 
świata nadzieją na możliwość 
pokojawegn uregulowania = 
tuacii na Dalekim Wschodzie ! 
utrwalenia pokoju swiatawego 
| Wychodząc w swej polityce: 


,dvplomatycznej i 


z założenia, że 
wspałistnienie i 
rywalizacja dwóch 
są 
Związek 


zagranicznej 
długotrwałe 

pokojowa 
systemów 
we, 


Radziecki wyraża 


zotowość współpracy ze wszyst-- 


takiej 
Doświad- 


kimi krajami. które 
współpracv pragną. 

czenie wvkazało, że w obecnej 
chwili nie ma takiej kwestii 
spornej. ktorej nie można by- 


lfobv rozwiązać w drodze poko- 


jowej na podstawie wzajemne- 
g porozumienia. 


Jednakże na drodze dn nor- 
malizacji stosunków międzyna- 
radawych 
:tawiciel USRR — stają poważ- 
ne przeszkody., stwarzane przez 
polityke agresywnych kół USA 
kraiów związanych z blokiem 
atlantyckim. Nieliczne lecz 


„wpływowe grupy w tych kra- 


jach wypowiedziały się w sła- 
wach za pokojowym uregulo- 
waniem zagarlnień spornych, w 
praktvce jednak prowadzą na- 
dal „politykę sily“. polityke 
„zimnej wojny”, kontynuują 
wyścig zbrojeń. 


Jako przykład takiej gry 
politycznej. 
Baranowski przytoczył oświsd- 
czenie sekrelarza stanu USA 
Dullesa na Zgromadzeniu Ogól- 
nym. 

Szef delegacji USRR pod- 
kreślił, że ONZ powinna podjąć 
praktyczne, efektywne kroki 
zmierzające do zapewnienia 
pozoju. O takich krokach mó- 


jwią propozycje delegacji ZSRR. 


* 


Dnia 24 bm. na plenarnym po- 


| siedzeniu Zgromadzenia Ogólne- 
lg9 NZ kontynuowano 


ogólną 
dyskusję. 
£acj Szwecji. Halandii, Anglii. 
Jvgosiawii, Republiki Domini- 
kańskiej, |Jsiandii. Wenezueli, 
Salwadoru i Czechosłowacji. 

25 bm. w Zgromadzeniu Ogól- 
nem NZ toczyła się nadaj de- 
beta generalna, na której prze- 
mawiali deiegaci Syrii, Francji 
i Belgii. 


ż | : 3 
| warzyszyło wiele tvsięcy 


| uda? si : 2. gdzie odi = 2 ad : 
OSIE ARE) 3 . W przyjętej deklaracji stwier-| 


calkowicie mażli- | 


powiedział przed-;: 


„Zabierali gios dele- | 


` Pogrzeb 
Gonczygiina Bumacende 


UŁAN BATOR. — W dniu 25 
września naród mongolski że 
gnał jednego z najstarszych przy- 
| wodców Mongolskiej Parui Lu- 
|jdowo-Rewolucyjnej. przewodni- 


czącego Prezydium Wielkiego 
Hurału Ludowego Mongsolskie1 
Repub!iki Ludowej — Gonczy- 


| giina Bumacende. 


Kondukt żałobny. któremu ta- 


był się wiec żałobny. Przemó- 
| wienie nad grobem zasłużonego 
jprzvwódcy wygłosi} sekretarz 
IKC Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej. Damba. 


| W SN 


Strajk powszechny 
"we Włoszech 
odbył się w duchu jedności 


RZYM. Jak już dónosiliśmy. 
24 września odbył się we Wło- 
szech potężny 21-gddzinny 
-trajik powszechny, w którym 
wzięło udział około 8 milionów 
- robotników. 


Biuro prasowe Włoskiej Pow- 
szechnej Konfederacji Pracy o- 
zgłosiło komunikat, w którym 
stwierdza m. in.: 


Wiadomości napływające z 
całych Włoch dowodzą. że 
strajk powszechny proklamo- 
wany przez Włoską Powszech- 
ną Ronfederacje Pracy. Włoska 
Unie Pracujących i Kenledera- 
cię Wolnvch Zw Zaw. adhy! się 
w atmosferze wielkiego  entuz- 
, azmu oraz w duchu jedności i 
zgody. 


W zakończeniu komunikát 
pxdkresla. że strajk był wielką 
manifestacia siły i woli walki 
: mas pracujących. Downdzłi on. 
Że robotnicy włoscy zdecydo- 
wani są wałczyć o swe prawa 
aż do zwycięstwa. 


Ustal we s*'owy miedzy U3A 
s Hszpanią frankistowską 


WASZYNGTON. Podano ofi- 
ejalnie do wiadomości, że w dniu 
26 września podpisany został w 
Madrycie amervkańrsko-hiszpań- 
ski układ wojskowy. 


Układ przewiduje m. in. że 
Stany Zjednoczone mają prawo 
budawy baz lotniczych į mor- 
skich na obszarze Hiszpanii i 
utrzymywania tam swych wojsk 
oraz że dostarczą znacznej ilo- 
śe sprzetu wojennego armii 
frankistowskiej. 


% FRANCUSKI DZIENNIK „MON- 
"DE* donosi, ze tzw. „komitet 
«ouperacyjny* utworzony przez 
rząd Laniela podczas sierpniowych 
strajków, przygotował projext ogra 
niczający prawo do strajku urzęd- 
ników instytucji państwowych i 
komunalnych. 


%* RZĄD AUSTRIACKI zmniet- 
szą wydatki na oświątę, cò pocią 
| ga za soba zamyxanie Szkół i ma- 
sowe zwolntenia nauczycieli. 

! Jak podżje dziennik  ..Volkszei- 
tung". w ciągu. pierwszych 8 m: 
| sieey br. 7e szkól w Austrii zwój- 
nionych zostało przeszło 1.500 na- 
uczycieli. 3 į 


X- W NORWEGII trwa obecnie 
sampanis wyborcza do parlamentu 
'Svortingu). 


Komunistyczna Partla. Norwegii 
domaga'sie w swym programie wy- 
"oreczym  wystabicnia Nor'regii tr 
Doku Atlantyckiego. poprawy wa- 
rników bvtowych lud"óści. TOZSZA- 
rzenia handiu z ZSRR” i krajami 
demokracji ludówej, przestrzegania 
polityki pokoju. s 


D 
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Już pierwszy dzień obrad cha- 
rakieryzował się cynicznym wy- 
stąpieniem przedstawiciela USA. 
sekretarza stanu Dullesa. który 
w formie niesłychanie bezczel- 
nej wystąpił przeciwko wnio- 
fskóowi zgłoszonemu przez szefa 
delegacji radzieckiej. wicemini- 
stra Wyszynskiego w sprawie 
zajęcia przez przedstawicieli 
Chin Ludowych nalężnego im 
miejsca w ONZ. 

Sekretarz stanu USA. Dulles 
1 inne oficjalne osobistości ame- 
rykańskie od dawna zapowiada- 
ły, że wszystkimi siłami prze- 
ciwstawią się przyjęciu Chin 
Ludowych do ONZ. Amerykan- 
skie koła rządzące posunęłv sie 
tak daleko. że zagroziły nawet 
niedawno całkowitym wycofa- 
niem się USA z ONZ. jeśliby 
w tej organizacji mieli zasiąść 
prawdziwi przedstawiciele naro- 
du chińskiego na miejsce de- 
legata bankruta i marionet- 
k: Czang Kai-szeka. Jednakże 
coraz więcei delegacji do ONZ. 
szczególnie jeśli chodzi o kraje 
arabskie i azjatyckie oraz nie- 
które kraje zachodnio-europej- 
skie. zdaje sobie sprawę z tego. 
że ONZ. jak to niejednokrotnie 
podkreślali delegaci Związku 
Radzieckiego i krajów demakra- 
tycznych, nie będzie mogła od- 
grywać właściwej roli dopótv, 
dopóki nie znajdą się w niej 
przedstawiciele 
go narodu chińskiege 

Zdając sobie sorawę z nastro- 
jów wielu delegacji, Dulles 
chciał w ogóle nie dopuścić do 
omawiania kwestii udziału Chin 
w ONZ na obecnej sesji Zgro- 
madzenia, chciał, jak wwvraziła 


500-milionowe-' 


Na VIII Sesji ONZ 


W dniu 15 bm. rozpoczęła się 
w Nowym Jorku VIII zwyczaj- 
na sesja Zgromadzenia Ogólne- 
go Narodów Zjednoczonych. | legacji zachodnich nie udalo mu 


„uniknąć postawienia USA w 
| słopotliwym położeniu". Jednak- 
| że, wskutek „presji szeregu de- 
Się osiganać tego celu. lecz mu- 
stał pójść na daleko idące ustęp- 
stwo. Wwraziło się ono w. tvin. 
że Zgromadzenie 35 głosami 
przeciwko I1 przy 11 wstrzy- 
mujących uchwaliło. że omawia- 
nie sprawy udziału Chin w ONZ 
zostało odroczone jedynie do 
kcńca br.., 
* 


W swym przemówieniu wy- 
głoszonym w dniu 21 bm. szef 
delegacji radzieckiej. wicemini- 
| ster Wyszyński podkreślił ol- 
, brzymie znaczenie. jakie dla po- 
| Koju światowego posiada roz- 
| wiązanie sprawy koreańskiej i 
zażądał, aby w celu doprowa- 
dzenia do pokojowego rozwiąza- 
nia tege zagadnienia wniesiono 
na porządek dzienny sesji spra- 
wę odpowiedzi rządów Chin Lu- 
wych i Koreańskiej Republik: 
Ludowo - Demokratycznej na 
przyjętą na poprzedniej se- 
su Zgromadzenia w sierpniu 
br. rezolucję w sprawie 
koreańskiej konferencji po- 
litveznej. 
dy w swej odpowiedzi na tę re- 
zolucję zaproponowały rozsze- 
rzenie składu tej konferencji na 
Indie 1 niektóre inne kraje azja- 
tvckie. bezpośrednio zaintereso- 
wane w utrzymaniu pokoju na 
Dalekim Wschodzie 1: dlatego 
mogące wnieść poważny wkład 
, Ww pokojowe rozwiązanie zagad- 
: menia koreańskiego Delegacja 
amervkańska. Wtóra najwyrażź- 
niej zmierza do storpedowania 
konferencji jeszcze przed jel 
rozpoczęciem. przeciwstawiła się 
wniesieniu tej sprawy na po- 
rządek dzienny sesji. obawiając 
się, że ponowne poruszenie te- 


„Spowodować, że podabnie 


Jak wiadomo, oba rzą-. 


5ię jedna z gazet amerykańskich,, go zagadnienia w ONZ może | 


jak 
na sierpniowych posiędzeniach 
Zgromadzenia znajdzie się ona 
w mniejszosci. 

Przemawiając w czasie obia- 
du wydanego w Moskwie na 
cześć delesacji rządowej Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo- De- 
mokratycznej. Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR. G. M. 
Malenkow oświadczył: .,..Stano- 
wisko kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych w sprawie skła- 
du i charakteru pracy konfe- 
rencji politycznej. której zwoła- 
nie przewiduje układ o rozej- 
mie w Korei, wywołuje słuszne 
botępienie ze strony sił miłują- 
cych pokój". Nie ulega bowiem 
wątpliwości. i liczne delegacje 
do ONZ dalv to do zrozumienia 
że sprawa ta będzie jeszcze na 
Zgromadzeniu omawiana.. i to 
w sposób bvnajmniej nie na- 
zbyt dla USA przyjemny. 


* 


Związek Radziecki posiada 
bomby atomowe i bomby wodno- 
rowe. Jednakże. w, przeciwień- 
stwie do metod Śolityki 1mpe- 
vialistycznej. nie stara się wv- 
korzystać tego faktu dla celów 
międzynarodowego szantażu 
Wprost przeciwnie, wiedząc o 
tym. że energia atomowa maże 
i powinna być wykorzystana 
przede wszystkim w celach pu- 
kojowych, co pozwoliłoby na ol- 
brzymi postep techniki i pod- 
niesienie dobrobytu, od lat kon- 
sekwentnie dążv do zakazu bro- 
ni atomowej. wodorowej i in- 


nych rodzajów broni masowej 
zagłady. podobnie jak do reduk- 
cji zbrojeń. Wyrazem tej kon- 
sesweninej polityki było zgło- 
szenie przez wiceministra Wv- 
szyńskiego na porzadek dziennv 
obecnej sesji Zgromadzenia O- 
adlnego rezolucji, przewidującej. 
w celu zmniejszenia groźby no- 
wej wojny światowej oraz u- 


mocnienia pokoju i bezpieczeń- 
stwa narodów. bezwarunkowy 
zakaz broni atomowej. wadoro- 
wej i innvch brom masowej za- 
głady oraz redukcję w ciążu ro- 
ku sił zbrojnych pięciu wielkich 
mocarstw o jedną trzecią 1 zwo- 
łanie w jak narkrótszym termi- 
nie międzvnarorlowej konferen- 
cji w sprawie przepiowadzenia 
redukcji zbrojeń przez wszys'kie 
pansiwa. Rezolucja radziecka 
uznaje zakładanie baz wojsko- 
wych. lotniczych i morskich na 
tervtoriach obcvch państw za 
groźbe dla pokoju oraz potęp'a 
prowadzoną w niektórych pań- 
stwach propagandę wojenną. 
Rezolucja radziecka. bedąca 
wyrazem konsekwentnie p ko- 
jowej polityki ZSRR. bę:ląca 
wyrazem troski o zapewnienie 
bezpieczeństwa misdzynarodo- 
dowego. została bez dyskusj: 
wniesiona na porządek dzienny 
Zgromadzenia. Rezolurja ta od- 
pawrada dążeniom setek milho- 
naw prostych ludzi na świecie 
praznącvch zaprzestania wvści- 
eu zbrojeń i pokojowego wspał- 
życia narodów Obecnie ad ONZ, 
zależeć będzie spełnienie tych 
najgłębszych pragnień. 


„Europejskie“ trudności we Francji 


Eisenhower zaprosił premiera ' 
francuskiego, szefa „rządu mi- 
lionerów* Laniela do USA. Ofi- 
tijalnvm celem tej wizvtvy jest 
„Wymiana poglądów między sze- 
fami dwóch rządów". Jednakże 
w rzeczywistości cel wizyty La-' 


niela w Stanach Zjednoczonych 
jest znacznie bardziej sprecvzo- 
wany niż w oficjalnym komu- 
nikacie. Chodzi pa postu 
zmuszenie rządu francuskiego 
dn przyspieszenia ratvlikacji 
traktatu o tzw. armii eurupej- 


0 


Jak wiadomo. traktat ten w 
praktyce oznacza „uprawomac- 
nienie“ odbudowy neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu. 
Amerykanie pragnęliby — pa- 


.dobnie jak Adenauer — jak naj 


szybszej budowy agresywnej 
armii zachodnio - niemieckiej 


Jednakże sprawa ta nie jest ta-' 


ka prosta. Francuska opinia pu- 
bliczna zdecydowanie przeciw- 
stawia się odbudowie imperia- 
lizmu niemieckiego. który w 
ciągu 8&9 lat trzykrotnie dokonał 
napaści przeciwko Francji. 

W dzienniku „Monde* uka- 
zała się niedawno seria artyku- 
łów Duvergela. w której autoi 
nie ukrywa. że tzw. „wspólno- 
ta europejska", która miałaby 
objąć Francję. Niemcy zachod- 
nie. Włochy. Belgię. Holandię 
i Luksemburg. „będzie kierowa- 
na przez Niemcy". «Silne poli- 
tycznie i wzmocnione ekspansją 


przemysłową — pisze  Duver- 
aer — przymierze pomiędzy 
Niemcami zachodnimi a USA 


slanowi czynnik, ktory zapew- 
nia Niemcom dominującą pozy- 
tję w Europie sześciu państw. 
W tej sytuacji Francja może 
pretendować jedynie do roli po- 
mocnika, a więc roli. którą już 
kiedyś Laval wyznaczył Francji 
w hillerowskiej Europie... Niem- 
cy — pisze z nieukrywaną o- 
bawą autor — jak się zdaje, już 
dyktują swoje prawa calej Eu- 
ropie (zachodniej) i nadają o- 
tienltację nolityce kontvnentn, 
aczkolwiek jeszcze rozbrojone i 
okupowane. Co będzie, gdy żoł- 
nierze niemieccy wzmocnią po- 
tęgę woiskuwą, polęgą ekono- 
miczną Niemiec? 


W dzienniku „Informatiaon” 
zamieścił artykuł deputowany | 
Barres. pisząc bez obsłonek. 


„Zgoda na Europę Adenauera 


oznaczalahy zgodę na to, 
Francja zniknęła jako naród". 

Obawy wywołane 
USA wobec Niemiec zachodnich. 
a szczególnie ich naciskiem w 
kierunku ratyfikowania traktatu 
o „armii europejskiej". znalazły 
odbicie w czasie ostatniego kon- 


aby: 


polityką: 


Z! skjej przez parlament francuski. | gresu burżuazyjnej partii rady- 


kalnej. którv odbył sie: niedawno 
„w Aix les Bains. Jeden z przy- 
wódrów tej parti. przewndni- 
czący Zgromadzenia Narodowe- 
go, Herriot. reasumuiąc, obradv 
kongresu oświadczył, że jesi 
przeciwny paryskiemu układnivi 
wojennemu (przewidu jacemu 
włąśnie utworzenie „armii eu- 
ropelskiej"*). dodając: „Przeczy- 
tałem ten układ wiele razy. Je- 
stem przekonany, że ci, którzy 
ten układ aprobują. a nawet 
niektórzy jego - svsnatarlusze. 
wcale g0 nie czytali. Występuję 
przeciwko temu układowi. nie 
chce bowiem ujrzeć znów 'se- 
stapn i oddziałów S$*, Herriot 
podkreślił, że nadal popiera pro- 
pozycje premiera brvtvjskiegn 
Churchilla z dnia 11 maja br. 
w sprawie zwałania konferencji 
czterech mocarstw na najwyż- 


ludzi. ; 


Przezwyciężenie rozbicia Niemiec 
naczelnym zadanem Bioku Demotratycznego NAD 


BERLIN. Jak podaje agencja ADN. w Berlinie odbylo się po- 


siedzenie przedstawicieli 
Republiki Demobkratycznej. 

Blok Demokratyczny 
Partie Jedności (SED), 


Bloku Demokratycznego 


obeimuje 
Partię Chrześciiańsko - Demokratyczną 
(CDU) Liberalno - Demokratyczna 


Niemieckiej 


Niemiecką Socjalistyczną 


Partię Niemiec (LDPD), 


Niemiecką Demokratyczną Partie Chłopską (DRD), Partię Na- 


rodowa 


Demokratrczną, 


Zrzeszenie 
Związków Zawodowych (FDGB). 


Niemieckich 
Mtodzieży 


Wolnych 
Związck Wolnej 


Niemieckiej (FDJ) i Demokratyczny Związek Kobiet Niemiec- 


kich. 


dza się, że działalność Bloku 
Demokratycznego  żmierza 
„szybkiego urzeczywistnienia no- 
wego. kursu rządu NRD. który 
służy sprawie politvcznego i g9- 
spodarczego umocnienia NRD. 
podniesienia stopy życiowej lud- 
ności, osiągnięcia porozumienia 
między Niemcami. a tym samym 


sprawie pokoju 1 zjednoczenia 
Niemiec. 
Podkreślając, że układy wo- 


jenne boński i paryski. a także 
wynik wyborów do Bundestagu 
z 6 września stanowią groźbę 
dla sprawy -zjednoczenia Nie- 
miec w drodze pokojowej. Blok 
Demokratvcznv uważa za swój 
obowiazek wzmożenie walki o 
zjednoczenie Niemiec na zasa- 
dach demokratvrznych. o za- 


warcie sprawiedliwego traktatu, 


pokojowego. o utworzenie nie- 
zależnego. pokojowega i demo- 
|kratycznego państwa niemiec- 
kiego. 

Przezwyciężenie rozbieła Nie- 
|miec —podkreśla deklaracja — 
jest naczelnym zadaniem wszyst- 
kich antyfaszystowskich i demo- 
|kratyeznech partii | organizacii 
masowych, zjednoczonych w 
| Bloku Demokratycznym. 


do demokratyczne i 


Najpotężniejszym sojusznikiem 
naszej walce o zjednoczone, 
pokojowe 
Niemcy — stwierdza dalej de- 
klaracja jest Związek Ra- 
|dziecki Dowiódł on tego swym 
'zdecvdowanvm wystąpieniem o 
| pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego. swymi propozy- 
„ciami zmierzającymi do zawar- 
cia 


w 


|raktatu pokojowego z 
| Niemcami i utworzenia tvmcza- 


sowegn rzadu osólne-niemieckie- 
| go. a także swą braterską pomo- 
cą. 


Terror Adenauera 
wotec miodych 
patriotów nemiechich 


BERLIN. Jak donosi agencja 
ADN. 23 mlodych patriotów nie- 
mieckich ma stanąć przed sądem 
specjalnym w Lueneburgu. O- 
skarżeni są oni o to. że jako 
członkowie związku Wolnej Mlo- 
dzieży Niemieckiej (FDD wv- 
stępnwali przeciwko rekrutacji 


miaodzieży do armii zachodnio- 
niemieckiej i walczyli o zjedno- 
| czenie Niemiec. 


= Przybycie do NRD transportu niemieckich jeńców 
wojennych ze Związku Rodzieckiego 


MOSKWA. Agencja TASS do- 
nosi z Berlina: 

Podczas rokowań miedzy rzą- 
'dem radzieckim a delegacją rza- 
dowa NRD. które odbyły się w 
Moskwie w sierpniu rb.. osiąg- 
nieto m. in. porozumienie w 
sprawie niemieckich jeńców wo- 
jennych, odbywających w Związ- 
ku Radzieckim karę za prze- 
stępstwa popełnione podczas 
wojny. Postanowiono podjąć 
kroki dla zwolnienia od dalsze- 
go odbywania kary niemieckich 


BERLIN. 
ADN, w Berlinie zachodnim 
działa pod płaszczykiem „insty- 
tutu higieny pracy“ organizacja 
szpiegowska niemieckiego wv- 
wadu, kierówana į finansowa- 
na przez wywiad amerykański 
Na czele ośrodka szpiegowskie- 
go stoi b. general armii hitle- 
rowskiej Dehring vel Flammen- 
berg. 


ADN podaje. że komórki wy- 
wiadowcze organizacji szpie- 


| stępstwa 


Jak dnnosi agencja: 


gowskiej. znajdujące się w róż-. 


„nych. okręgach NRD, 
zlikwidowane przez władze bez- 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


X Wi 


11 etap, rocwegrany 


SaLnokpdu du Zakopanego 


się, jedynie 
miejsce, 


kolejność 
spowodowana defektami 


zostały ; 


ył 


ścig holarski Dookoła Polski 


m=. 


w biątek ze 


dugose, 174 km. nie przyniósł ża- 
dnych zmian w układzie najlev- 
t szych ‘kolarzy Wyścigu. Zmienira | 
dalszych 


d osłabieniem, zawodników na cięż- 
kich trzech padjazdach na drugiej 


|  Skonliskowano 


jeńców wojennych skazanych za 
przestepstwa popełnione pod- 
czas wojny, z wyjątkiem osób, 
które popełniły szczególnie cięż- 
kie zbrodnie przeciwko pokoja- 
wi i ludzkości i pozostają dla 
odbycia wymierzonej im katy. 

W dniu 25 bm. do NRD przy- 
było ze Związku Radzieckiego 
przeszło 500 niemieckich jeńców 
wojennych zwolnionych od dal- 
szego adbywania kary za prze- 
popełnione podczas 


woiny. 


. k LZ. a a «w 
Członkowie organizacji szpiegowskiej 
_ „kierowanej przez wywiad USA 


Stana przed sądem NRD 


pieczeństwa NRD. 
| następujące osoby: 

Teodore von Steinmetz, b. o- 
bszarniczkę, która po toku 1945 
służyła w wojsku angielskim, 

Armina Zogfa, członka hitle- 
rowskiej partii narodowo - s9- 
cjalistvcznej (NSDAP), od 1931 
dn 1945 r. scharfuehrera wojsk 
SS; 

Rudolfa Seiferta, członka 
NSDAP, który od 1931 do 1945 
roku służył w SA. 


Aresztowano 


wiele apara- 
tów nadawczych pochodzenia a- 
merykańskiego. Aresztowanych 
przekazano władzom sądowym. 


RT 


+ za 


Klabiński pierwszy w Zakopanem 


ła 30 kin przed Zakopanem, zaczy- 
oj nA!A sẹ zmiany. Wilczewski 1 Kla- 
(Binski odrywają się od grupy, zy- 
'.sku]x przewage | niezagrożeńi ja- 
dą do mety, a żaden z kolarzy nie 
probuje ich goniec. 


Klabiński zwyciężył w  Zako- 
nanem, wypizedzaiąc Wilczewskie- 


É go O pizeszło trzy minuty póź- 
połowie etapu.. W „ARE zai 4 + 
k Górski etap, na którym suodzie. "SJ SZ. RE e GADA 
È wano sle dużych zmiań, ija nie- wa" pola uei TE SĄ 
4 - oczekiwanie bez zadnych ucieczek =. wu REN SZEŃ A 
6 Die podn WEG „la czwartej i er HA pozycji zna- 
i Ą a 4 ,jeżli się Preczyński i Jurek, je- 
7 i WU EO e dE Wszy: j Jl p'zedstawieeie młodziezy w 
; 7 slar azem. 'blerwszej 10-ce. 
; Ostatnie strome wzniesienie to i 
Gbidowa. Tutaj dopiero, na oko- ANDEZEJ WIERZBA 
s s + : 
: Drążkowski zwycięzcą XH etapu 
£ Naidłuźszy XII etap rozegrany : wagą ok. 1 mn kończy jako zwy 
a zostat 26 bm. na: trasie Zakopane— uięzca 12 etap. Pozostali zawod- 
t Kielce KLERU km), niey grupy czołowej mujają metę 
È Zwycięzcą zosta!  Drążkowski zwartą stawką. 
M (CWKS), który przybył na stadion 
S Gwardii w Rielcach w czasie 


6:41:59, wyprzedzając o 1 min. bar- 


WYNIKI SZCZEGÓŁOWE 
XII ETAPU 


į dzo liczną grupę zawodników. 

p Przed ostrym startem. które od- 1) Drążkowsk. (CWKS) 6:40:59 
byi się w Poroninie kolo zakopa-' 2) Króiak (CWKS) 6:42:36 
nego, zawodnicy złożyli hołd pa- 3) Hadasik (Unia) 6:42:36 

5 misti Włodzimierza Lenina. Dele Unk (Gwardia) 6 7 

k gacela kalarzy złożyła wieniec 5) Kiabiński (Gwardia) 6:42:37 

b przed pomnikiem Lenina w Po- f) Wrzesinski (Kolejarz) 6:42:38 

Í roninie, 1) Więckowski (CWKS) 6:42:28 

+ Ze startu ostrego zawodnicy wy- | 4) Pijanowski (Włókniarz) 6:42:39 
ruszyl. zwartą grupą. Lotne fini-| 9 Wiśniewski (OWKS Kr.) 6:42:39 
sze wygrali: Wiśniewski (OWKS _ ;0) Preczynski (Spójnia) 6:42:39 


= ne: Kraków) w Krakowie i Ulik 
szym szczeblu... (Gwardiat w' Jędrzejowie. Przed WYNIKI PO XII ETAPACH 
5 m p Z Chęcinami defekt dętki zatrzy- D Wiłczewski (Unia) :A0:05 

W tej sytuacji. pod nactskiem |  muie po raz pierwszy w wyścigu , 2) Wójcik (CWKS) :3 
stanowiska opinii francuskiej. 4 przedown'ka — _ Wilczewskiezo. 3) Chwiendacz (Górnik) 3 
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